
A żiteżYTO A Ć  POCZTOWA' ©PŁACOWE S Y C Z A Ł ! EM, tfYDAKTB H. .

Rek VIII. Kraków, czwartek 3 gi udnia 1935 Nr. 270 j

NOV Y DZIENNIK
Adaes redakcji j administracji- 3
ku. Mcfcnti 279. — Konta cacko'

h M U M  S ,M K  Wydawał* ^  
V «e flu s  kwmosikaty należy sadaj^r, 

Łan p n ^ a n s  Bedakcji

Orzeszkowej 7.
v  Kukowie 469.630. 

.'Y BZ1EMNIK".
/est de Aenin’straejl. 

«d ą  lniana.
BJkaąlaiw 'ódi' nie i  wraca. Za . raty Redakcjami* edf ewłada 
* « 6*kt9r nai m iny przyjmuje En 12 JElO 1 w południe.

<*«nn Numeru ’ 

2 0
crossy

P ro n u m o ra ta t  w  Krakowie i prowincji miss. ZL  4-49, frwrt. 23.13 09
w  Krakowie x odnoszeniom do domu ,  ,  4*60, ,  ,  1 3 N
Ha prawinejii z* praeeyiką poezrawą ,  ,  509j , a 15 09.
Z a g r a n i c ą ;  z prsasyłką pocztową »  ,  8-25, ,  ,  15SIO

( lO ł o z i c a i i !  k ła k u  e^eszcala -a sławo ZŁ 9*10, wiersz, aafihfeelr. 
1-san. Zł. 9-26, nadesłana ZŁ 9-76, vrie*K i idBUjetr. Iwrp. wtakdaia 
ZŁ 1-— , wiersz u i lł* ,* r .  l--zp. na l-szej stronie Zł. l  ̂ Kgrakalaaye 
Zł. 7t. insaraty laaskja-.ewe a 90<V«. Mf*anic;m* o 1 W M  daadn .

fOS, Dr EMIL SOMERSTEIN.

Czas najwyższy!
Przed dwoma tygodniami Rada paityjna

stronnictwa sjonistycznego w Maiopolsce
wschodniej zajmowała się problemami położę 
nśa gospodarczego Żydów na tery tor jum, obję 
lem jej działalnością, a zwołana tydiień pó 
źni“ j eto Warszawy Rada Nitcaelna stronni
ctwa sjonistycznego w Polsce uchwaliła na 
wniosek podpisanego w ciągu cuu 14 na spe- 
cjałnesm podidzeniu rozwfliżyjć obecny sytua 
cję gospodarczą Żydów w Polsce i obmyśleć 
środki zaradcze.

Zaiste czas najwyższy, bo katastrofa zda
się iiieimikniołia —  zdąża wielkimi krokami. 
Nie ulega kwe ;tji, że ruina gospodarcza, która 
Sjest dziś synonimem gospodarczego życia ży
dowskiego ty Polsce, iest koniecznem następ
stwem ogólnego przesilenia gospodarczego w 
Polsce, iieże tizymiljonowa ludność żydowska 
jest integralną część składową organizmu nie 
tylko państwowego, ale i gospoćlaiczo-społecz 
nego, jakim jest Polska.

Ale ponadto wchodzą w  grę czynniki specyfi 
< zne, które nędzę ludności żydowskiej sp >tęgo 
wały w  tym ogólnym zamęcie.

Czynniki są wewnętrznej i zewnętrznej na
tury. Wewnętrznym motorem naszej ruiny go 
spodarczej jest wadliwy, jednostronny układ 
naszego życia gospodarczego; przedstawiamy 
obraz odwróconej piramidy. Brak nam w  du
żej mierze tej szerokiej, solidnej podstawy, ja 
ką dla innych społeczeństw jest rolnictwo. Na 
ogół tylko w Maiopolsce 13 procent ludności 
naszej jest zawodowo czynnych w  rolnictwie, 
w  Kongresówce nawet po wliczeniu kresów 
pr< -Cni tan ołxni*a się do połowy.

Pó odliczeniu 8— 10 procmt na zawody w id 
ne, a 15—26 procent na rzemiosło, otrzymamy, 
że 5̂—75 procent ludności żydowskiej żyje je 
dynie z ban i j

T a wadliwość struktury gospodarczej ode
grała tern wybitniejszą rolę, że w  Polsce, jako 
iw państwite par esxcellence rołniczem całe u- 
stawodastwo gospolarcze i społeczne, a w 
pierwszym rzędzie u^tawodastwo podatkowe 
uwzględniało miljony ludności robiiczt-j, a  
przerzucało ciężar kosztów utrzymania pań
stwa na borki ludności miejskiej.

_Nie znaczy to. by ludność rolnicza również 
nie^ padła ofiarą błędnej poiityLi gospodar
czej, ogólnego rozluźnienia il chaosu.

Ale ludność miejska legła pokotem.
nasani jej ponieść cały koszt sanacji 

skarbu, ciężar rozbudowy, tzw. zdobyczy so
cjalnych, spada znowu 'wyłącznie na ludność 
miejską, eksport środków żywności dotyka lu 
dność miejską, zakaz importu towarów prze
mysłowych codziennego użytku podważa życie 
ludności miejskiej, a w  dodatku wycieńczenie 
f inansowe ludności wiejskiej podkopuje w  za 
P*hioś ' egzystencję ludności miejskiej, odbie 

jej kontyngent odbiorców.
Ludność miej La — ta w  znaemej mierze 

ludn ae żvdow ski, a ludność żydowską bije 
y  pjerwwym rzędzie taran zniszczenia gospo 
darcaego; starają się o to różne czynniki, o fi
cjalne i nieoficjalne.

Ustawa o przymusowem święceniu niedzieli 
> • - ią t  ogranicza .w silnej mierze cŁtiałalncżć

gcspodaiczą ludności żydowskiej i unicestwia 
jej odporność konkurencyjną wobec ludności 
nieżydowskiej.

Odbieranie koncesyj monopolowych dziesiąt 
.om tysięcy Żydów, którzy cd szeregu lat tyl 

ko temu oddawali się zajęciu, pomraża w za
praszający sposób, szeregi bezrobocia, bo wy 
liąceni z dotychczasowych zajęć na tle ogólne 
go przesilenia gospodarczego przewarstwowić 
się nie zdołają i zginą.

Działalność władz podatkowych, idąc po li- 
nji najmniejszego oporu szuka realizacji fan 
tastycznych wymiarów, nakazanych z góry, 
stanowiących pcdslawę do awansu lub przenie 
sienią, właśnie wśród ludności żydowskiej 
i  „karawan Grabskiego" skrzętnie zajeżdża 
przed sklepy i Warsztaty żydowskie, a często 
ostatnimi czasy powtarzające się samobójstwa 
kupców żydowskich na tle nadmiernych w y
miarów podatkowych jaskrawo, jakby refle
ktory, oświetlają położenie żydowskiego stanu 
średniego.

Akcja btjkotu gospodarczego, propagowana 
przez „Rozwój" zwęża rynek wewnętrzny ży
dowskiego handlu i rękodzieła, wykluczenie 
Żydów od kredytu w bankach państwowych, a 
pośrednio przez eliminowani^ żydowskich in
stytucją kredytowych, wogóle od kredytu, nie 
dopuszczenie Żydów do dostaw publicznych, 
zamierzone ograniczenia ustawowe żydowskie
go rzemiosła, a wkońcu „numerus clausus", 
który przed młodzieżą żydowską zamyka nie 
tylko krynicę wiedzy, ale i możność uzyskania 
stanowiska zawodowego, który zmusza wycień 
czomycłi gospodarczo rodziców, walczących 
nadludzko ze skutkami przesilenia, dó użycia 
ostatniego grosza na duże kostzta zbędnego zre 
sztą  wyjazdu ich dzieci za granicę — oto dal
sze czynniki zewnętrzne, które powodują zu
pełną ruinę gospodarczą żydostwa w  Polsce.

Czas najwyższy, by się ocknąć z głuchej 
rozpaczy, by skończyć z biadaniem, a pomy 
śleć o środkach pomocy, zorganizowanej po
mocy.

Działalność poselska nic wyczerpuje całej 
kwestji i jej nie załatwia. Nie dość walczyć 
przeć iw rozp ^rządzeniu koncesvjnemu, prze 
ciw numerus clausus, przeciw nowemu proje 
ktowi ustawy przemysłowej, nie dość doma
gać się noweli do ustawy o święceniu nitedziel 
i świąt, nie dość protestować przeciw wnio
skowi podatkowemu; należy pomyśleć o sze
roko zakrojonej akcji pomocy gospodarczej.

Nie czas oczywista obecnie rozwinąć pro
gram g, unlowneg< przewar&twowSeońa gospo 
dar czego ludności żydowskiej w  Polsce, ale też 
nie wystarczy system dotychczasowych środ
ków doraźnej pomocy, nie wystarczy samo w o 
łanie o pomoc braci zagranicznych.

Nie ulegf kwestji, że podróż prezesa „Koła 
Żydowskiego Dr. Leona Reicha do Ameryki 
nie poszła na marne, o jje chodzi o uświado
mienie żydootwa amerykańskiego i zapozna
nie go ze stanem gospodarczym Żydów w  Pol
sce.

Preze" Dr. Reich uczynił znacznie więcej, 
skłonił miarodajne czynniki żydowskie w A - 
meryce do zrowidowapia swego dotychczaso

wego programu pomocy, do wy .sunięcia apjra-i 
wy7 kredytu na plan pierwszy, do specjalnego 
uwzględnienia Żydów w  Polsce.

Ale ta pomoc nie może nas zastać w  rozhi 
ciu, nśezarganizowanyęh, nie może się powtó
rzyć nic ialeka, a tak bolesna przeszłość, gdy 
żydestwo amerykańskie widziało ul nas tylko 
żebraków, zawrze chętnych do brania jarmuż 
ny, ale nie znalazło gruntu przygotowanego 
dla jednolitej, zorganizowanej akcji gcsppdąe 
cze|. '

Należy ponzucić swary i waśnie wewmę- 
Irzne, prowadzone pod kątem ożielnicowjTO, 
ideologji gospodarczej, czyr społecznej, naloty 
zgodni- pjzyrtąpić do zorganizowania nasze-.' 
go życia gospodarczego i stworzenia pclatnego 
instrumentu dla zamierzonej pomocy z ze-, 
wnątra od naszych braci amerykańskich.

Nie mamy należytego przeglądu nasz-gc ży 
cia gospooarczego, nie piowadzimy sfctystyki 
lttóraby nie tylko od”w lerciadlała stan kakdej 
gałęzi gospodarczej, ale dawała wytycaw  ceJu 
wego dzŁÓtanifl ujmowała rzeczowo tfcouetyc* 
ne często rozbieżne zamierzeni^.

Nie wytworzyliśmy dotychczas centralnych 
organizgcyj gospodarczych w poszczagólaych 
głównych działach życia gospodarczego, które 
by nie tylko pracowały nad wewuębr mem, po 
głębiei.iem, doskonaleniem, ale zarazem stał] 
na straży ogólnych interesów i potrzeb zawodd 
wych i były wykładnikiem wobe. ^eprezanła 
cji pa. lamentomej, wobec Rządu i instytucyjj 
publicznych.

Nie stworzyliśmy sieci instyturyj k r e d j^ i 
wych na zasadzie spółdzielczej, kitóreby jq*at« 
wały dla dobra członków bez myśli zysku pejj 
watnego dla ich kierowników1, nie m*di:'myj 
dotychczas centralnej instytucji kred} towoj.

„Bank dla spółdzielni" ma się stać obecnie 
taką centralą, ale baczyć należy, by nie decj] 
dowały w  nim względy dzielnicowe, politycas 
ne zawodowe dysonanse, by pracę w  nrm pr*ą 
wadziły jednostki należycie kwalifikowane do 
J H klSeo zadania zasilania kredytem życia go 
spudui czego trzyimdljonav, pj łndraości źydoNr- 
skiej w  Polsce.

Silne, spoiste organizacje żaw^ajw*, śwńa- 
djm e celów i  dążeń, oparte na wspólnocie in 
leresww zawudowy^h, z  jednej, a sieć spófdziet 
czych lias kredytowych, ześrrdkowane w  ban 
ku centralnym, to konieczności gospodarcze, 
na które się zdobyć musimy, jak najrychlej, 
dla uratowania żydostwa w PtaJsce od kompłe 
tnej ruiny gospodarcaej, dla pr^ygoŁowanu pa 
mocy hraoJ amerykańskich,

A  my posłowie i senatorowie żydowscy, sta 
jąc niewzruszenie na posterunku oceniając 
grozę sytuacji, należycie ustosunkujemy n rae 
siły ji dążenia, nasz czas i naszą pracę do poi 
trzeb gospodarczych tej ludności, która naa wyj 
słała do Sejmu i Senam.

Ale czekamy na cs«yny kraju, na zbkewory 
czyn „Hinterłandu",

Czas najwyższy — by ześrodkować i  s n p s  
lić wszystide wysiłkii dla ratunku ginącej w. 
nędzy i zwątpieniu ludności żydowskiej,
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Trybunał odrzucił wniosek prokuratora
na powołanie na świadków sędziego Rutki i protokolanta Piotrowskiego 

Obrońca dr. P.eitdau zapowiada rewelacje w sprawie śledztwa.— Zeznania przyjacie
la flióu^sgo świadka oskarżenia. — Pańsiwo Więckowscy o zeznaniach Loedlowej.- 

Ks. isiitrat Bielecki o liście ukr. ergan. wojskowej.

Lirów, 1 12. Na wstępie dzisiejszej roz
prawy postawił obrońca Dr. Ringel wniosek 
na powołanie na świadka ks. prałata Sta
nisława Wojnarowskiego na okoliczność listu 
wystosowanego do metropolity Szeptyckiego.
^ - tej samej sprawie został dopuszczony do
wód z ks. Mitrata Bieleckiego, obrońca więc 
prosi o dopuszczenie również ks. Wojnarow
skiego. Dr. Ringel prosi również o do-

Euszczenie szeregu dokumentów z gazet jak 
>ziennika Ustaw ukraińskiej narodowej re

publiki z roku 1918 i 1919 i szeregu gazet, 
igdzie w  pełnem brzmieniu zn a jdu j zasto
sowanie wyra^ „werchowna*.

Prokurator sprzeciwia się powołaniu na 
ówiadka ks. Prałata Wojnarowskiego i ob
staje przy przesłuchaniu ks. mitrata Bielec
kiego mimo stanu jego zdrowia. Odczytaniu 
pism się nie sprzeciwia, zostawiając to 
oresztą ocenie Trybunału, uważa jednak, że 
Jest to niepotrzebne.

0  powołanie świadków sędziego 
Ratki i prot. Piotrowskiego.
Dalej prokurator wnosi na przesłuchanie 

świadków sędziego śledczego Rutki
1 protokolantów Piotrowskiego i Lizewskiego 
nc okoliczność, że nrotokół spisany z insp. 
Sawickim był zgodny z zeznaniami świadka 
i że protokołów nie darto.

Dr. Landan: Nie sprzeciwiam się wniosko
w i prokuratora >dnośnie do przesłuchania 
sędziego Rutki ale muszę się zastrzec, że 
obrona postawi szereg dalszych wniosków 
na wypadek gdyby Trybunał wniosek pro
kuratora uwzględnił. Uważam, że incydent 
z  inspektorem iwickim nie może być trak
towany jako coś odrębnego, od całokształtu 
systemu z jakim śledztwo było prowadzone.
0  systemie tym obrona plotąc! nie mówiła 
rozmyślnie, bo stan sprawy jej do tego nie 
zmuszał. Obrona nie miała w  tem interesu, 
ażeby wywlekać na światło dzienne system 
prowadzenia śledztwa w tej sprawie.

Aczkolwiek obronę spotykały pewne Ironi
czne uwag", ze nie pourafila na sali rozpraw 
Wykazać nk konkretnego przeciwko systemo
w i śledztwa,! to byliśmy sp >kojni, bo za zada 
nie nasze uważaliśmy obronę oskarżonego i dą 
łen ’ _ Jo wyświetlenia całej prawdy. Nie mie
liśmy intencji oskarżania czynników, które 
prowadziły śledztwo, jednali obrona musiała
by tę sprawę wysunąć, gdyby zeznania insp. 
Sawickiego miano traktować jako coś 'odrę
bnego. W  tym wypagku musiałaby obrona 
Wykazać, że incydent z insp. Sawickim nic 
byl jedynym. Dotąd nie było potrzeby wysu 
Wania tych spraw.

Wiadomo, że toczą się obecnie dochodzenia 
dyscyplinarne przeciwko sędziemu Rutce i 
prot Piotrowskiemu w  związku ze śledztwem 
•ędowem prowadzonem przez nich. Jeśli się 
mu przeciwstawić panu Sawickiemu panów 
Rutkę i Piotrowskiego, to z tą chwilą równo
cześnie wyłoni się kw'estja większej wiarygo
dności, czy u Sawickiego, czy u tamtych. — i 
7 tą chwilą będzie można ocenić w związku 
■ interesem tych dwóch świadków, jakie oba 
w y na każdym z nich ciążą. Gdyby rzeczy w ; 
śede stan rzeczy wyszedł na jaw w związku
1 czynnikami psychkznemi, które dział;.: 
odnośnie do Sawickiego i tych świadkup 
przez prokuratora powołanych, musielibyśmy 
Wtedy dążyć do wykazania, że opowiadania 
Sawickiego nie były odrębne, ani też nu; był 
On wypadkiem wyjątkowym, że podobne 
rzeczy działy się też w  odniesieniu do innych 
świadków. Przypominam momenty z procesu 
Jlacgera, które "musiałyby wypłynąć nieprae-

(Telefonem od naszego korespondenta)
partą siłą. Wprowadzenie tutaj świadków sę
dziego Rutkę i Piotrowskiego, aby zeznawali 
»n sua re, by składali pewnego rodzaju przy
sięgę oczyszczającą w  obecnem stadjum spra
w y jest niewskazanem. Tak sprawy postawić 
nie można. Skoro pan prokurator widział po
trzebę stawiania wniosków o przesłuchanie 
któregoś ze świadków, dlaczego nie widział 
on potrzeby stawiania tego wniosku przea 
dwoma tygodniami, kiedy Sawicki zeznawał. 
Widocznie taka tragiczna potrzeba i teraz nie 
zachodzi. Nie sprzeciwiając się wnioskowi pro 
kuiatora reklamuje sobie jednak obrona pra
wo na wypadek uchwalenia tego wniosku, 
prawa dopuszczenia całego szeregu dowodów- 
dla umożliwienia wykazania wiarygodności 
tych świadków, którzy mają być konfronto
wani.

Przewodniczący oświadcza^ że podda wnio
ski prokuratora i obi ony pod obrady Trybu
nału.

Zeznania brata Steigera.
Zeznaje następnie brat oskarżonego Selig 

Steiger, lat 20, nie korzysta z dobrodziejstwa 
ustawy, umożliwiającej mu uchylenie się od 
zeznań. Na podstawie dotychczasowego współ 
życia z bratem twierdza, że biat polityką się 
nie zajmował, w  życiu politycznem udziału 
nie brał. Jako sjonista należał do związku 
Makabea, stal na gruncie narodowości żydow
skiej.

Przew.: O jakichś ideach wywrotowych bra 
ta miał pan wiadomości?

;W.: Brat o tem nic nie myślał. Nic o lem 
me słyszałem.

Przew.: A  co j o  religijności brata?
Św. Brat mój jest pobożny, przestrzegał ’ tra 

dycji. Baidzo znów pobożni nie jesteśmy, W  
święta chodził stale do bóżnicy.

Przew.: Czy pan z p. Orlmkim rozmawiał?
Św.: Tak. Ja nazwiska p. Orfickiego nie pa

miętałem. Przypomniałem sobie dopiero po 
przeczytaniu o zeznaniach p. Orfickiego jako 
świadaa. Przypomniałem sobie wtedy, że był 
u mnie p. Orficki, wspomniałem nawet raz w 
domu. że był u mnie jakiś pan, który oświad
czył, że mieszka przy ul. Kochanowskiego. 
Mówił, że jego żona widziała właściwego spra 
wcę i że gdyby było potrzeba to żona jego bę
dzie świadczyć.

Dalsze zeznania świadka pokrywają się z 
zeznaniami pp. Orlickich. Na pytanie przewo 
dniczącego, dlaczego nie zrobił użytku z infor 
macyj Orfickiego, zeznaje, ze w domu panowa 
ło wtedy ogólne przygnębienie, przychodzili 
różni ludzie, zresztą zaraz po aresztowaniu 
brata, w domu byli pewni, że świadków nie 
będzie trzeba, bo liczyli z pewnością, że brat 
zostanie zaraz uwolniony.

Przyjaciel Fasteraakówny.
1 : ewodniczący wzywa na salę świadka Ka 

o; za Szczepańskiego, świadek liczy lat 5'», 
?.V-:v  uier cywilny, urodzony w Rumunji. Na 
u li  ogromne zaciekawienie ze względu na 
bliskie stosunki, łączące świadka z Pasterna- 
kówną.

Św.: Znam p. Pasternakówną od ośmiu lat. 
Krytycznego dnia dowiedziałem się o godzinie 
3y, od siostry Pastemakówny, Kazimiery, że 
Marja została aresztowana. Udałem się z Ka
zimierą na policję i czekałem tam blisko 
dwie godziny. Była słuchana i nie można się
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było z nią widzieć. Kiedy wreszcie wyszła, py
tam ją co jest, a ona na to: Jestem najgłów* 
niejszym świadkiem zajścia, zamachu na Pre
zydenta i po drodze opowiadała mnie i sio* 
strze najdokładniejsze szczegóły zajścia, tali 
jak je tutaj "zeznała, świadek ostentacyjnie do 
monstruje szczegółowo rzut, jaki mu Paster. 
nakówna miała już w  pierwszym dniu, bez* 
pośrednio po zamachu pokazać.

Św.: Nie miałem powodu jej nie wierzyć. 
Znam ją od 8 lat, wiem, że ma wzrok bardzo 
dobry, przytomność umysłu, nie ma wcale ja
kiejś lękliwości, nigdy nie przyłapałem jej o t  
kłamstwie. Pamięć ma nadzwyczajną. Nigdy] 
nie miałem sposobności obserwować, aby mia 
ła ona wyrzuty sumienia z powodu swoich 
zeznań, lub jakieś wątpliwości.

Przew.; Jak jest z inteligencją Pasternakowi 
ny? Pan ją zna od 8 lat, zna pan ją z bliska* 
pan z nią żyje. Czy to osoba mająca inteligen 
cję opartą na nauce, czy też jest to osoba pro
sta, naturalna, ale o wrodzonej inteligencji?, '

Św.: Tak, z wrodzoną inteligencją.
Przew.: To, co się nazywa chłopskim rozu-' 

m m ?
św.: Tak, właśnie, bo bez studjów i nauki,
Przew.: Czy może ona jest osoba net wowa?
Św.: Tego nie zauważyłem.
Przew,: Nienormalna?

Św.: Całkiem normalną
Przew.: A  może histeryczka? Wyrażę się 

wprost, war jatka?
Św.: Nigdy w świecie. nigdy wai jatce nie 

powierzyłbym swych interesów.
Przew.: Ma zdrowy chłopski rozum?
Św.: Tak. Załatwia sprawy z ludimi, w ró

żnych zawiłych kwestjach. W  ciągu całego 
roku opowiadała mi o tem tak, jak wczoraj 
w sądzie.

Przew.: Czy pan sobie zdaje dokładnie spra 
wę, czy pan jest w stanie z tego, co pan wtedy 
słyszał od Pastemakówny, oddzielić to wszyst 
ko, co później do pańskiego umysłu dojść mu
siało i prawdopodobnie doszło? Czy pan pod! 
tym względem ze sobą jest w porządku?

Św.: Zupełnie jasno zdaję sobie sprawę. Nie 
stoję pod żadnym wpływem.

Przew.: Czy może pod wpływem serdeczno 
ści do p. Pastemakówny?

Św.: Nie mogłem stać pod tyto wpływem* 
mam lat 55.

Obr. dr Ringel: Zastanawia mnie jedna
rzecz w  związku z tem, co pan zeznawał. Tu 
w  kraju stosunki są zaostrzone. Czy to możli
we, żeście z p. Pasternakówną nie rozmawiali! 
o tem, czy sprawca jest Ukraińcem, Pc lakiem 
czy Żydem?

Św.: To mnie zupełnie nie interesowało.
Dr Ringel: Ani słowa pan ją nie pvtal, ja

kiej narodowości jest sprawca?
Św. Nie.

Świadek Więckowski
W  dalszym ciągu zeznaje świadek Zygmunt 

Więckowski, lat 35, starszy asesor Kolejowy, 
Loedlowa jest bratową teściowej świadka.

Przew.ł Czy nie przypomina sobie pan, kie
dy Loedlowa znalazła się we Lwowie w kryty 
cznym czasie?

Św.: Na dzień p r z e d  zamachem pr/yjecha 
ła Loedlowa do mieszkania mych teściów pp, 
Kreglerów. Wieczór spędziła u mych teściów, 
nocowała w  pokoju teściowej. W tedj po raz 
pierwszy widziałem Loedlową. Mieszka na 
stale we Wiedniu. Wiem, że przyiernała z W ie 
dnia ze względu na majątek w  Stani dawowie. 
Ma tam grunt i dom. Po zamachu przyszła do 
domu, oDowiadała o tem, co zaszło, jodziny 
dokładnie nie pamiętam. Opowiadała u mnie
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I  żonie. Bytep w  drugim pokoju, słyszałem 
Łio&uą rozmowę Loedlowej z moja żona, wsze 
dłem do pokoju, aby się przekonać, o erem 
Itak głośno rozmawiają- Loedlowa opow iada
ła, że była przy zamachu, widziała sprawcę, 
.widziała jak rzaicał bmbę. Bardzo szeroko i 
(dokładnie opowfcidała całą rzecz. Trwało to 
{godzinę może. Opowiadała dość szczegółowo. 
Nawet przy końcu powiedziałem jej, że jest 
bardzo dobrym świadkiem w lej sprawie. Coś 
(takiego powiedziałem.
f p rzew.: Nie mówił jej pan, że może się zgło 
ftió na świadka?

Św.: Tego nie mówiłem. Od razu powiedzia
łem, że jest nadzwyczaj dobrym świadkiem. 
iTakie miałem wrażenie z opowiadań Loedlo- 
5»ej. —
1 Przew.: Nie pytał silę pan, czy ją zapisano 
na policję, czy tam pójdzie?

Św.: Tego już nie pytałem.
Przew.: Wiedział pan, że nie mieszka we 

Lwowie i że wraca do Witednia?
Św.: Tak. Byłem przekonany, że była słu

chana i że ją zapisano. Wyraźnie powiedziała 
że oddała policjantowi legitymację. Byłem 
więc przekonany, że ściągnięto dowód osobi
sty. --------

Przew.: Czy powiedziała kto rzucił bombę?
św.: Nazwiska nie powiedziała.
Przew.: A człowieka opisywała?
Św.: Opisywała. Nie mogę sobie przypom

nieć, jak był ubrany. Mam wrażenie, że mó
wiła o okularach. .

Przew.: Opisywała go?
Św.; Bezwzględnie. Bardzo szczegółowo.
Przew.: Pod względem wyglądu i ubrania.
św.: Tak.
Przew.; Na tern się skończyła rozmowa? 

Czy więcej pan mówił w tej sprawie z nią? 
t Św,: Nie.
1 Praew.: Czy stykał się pan z nią jeszcze 
przez czas jak była we Lwowie?

św.: Nie stykałem się z nią. Zdaje się, że na 
drugi dzień wyjechała. Mam wrażenie, że w 
nocy tona pomagała jej zawiązać bandaż, bo 
miała ranę na nodze. W  kadym razie jedną 
noc nocowała. Cały czas mieszkała u nas.

Przew.; Wiedział pan, że ona jest wezwana 
Jako świadek?

Św.: Wiedziałem o tem od teścia, a na dru
gi dizień dowiedziałem się z gazet. Ja o tem 
.więcej nie rozmawiałem.

Przew.: Trzymał się pan w  rezerwie?
Św.; Tak. Zwracałem jej uwagę, aby zezna

wała, co widziała, by namyśliła isę nad każ- 
-dem pytaniem, by nie strzeliła jakiegoś głup
stwa, czego nie wie, co się jej zdaje, żeby nie 
mówiła.

Przew.; Dlaczego?
Św,; Dlatego, że jest kobietą, że nie umie 

się dobrze wyrażać po polsku.
Przew: A zatem w  jej interesie?
św.: W  interesie publicznym. Zwracałem jej 

uwagę, była zdenerwowana, mówiłem jej więc 
niech Się dobrze namyśli, niech mówi spokoj
nie, niech uważa co pytają. Będzie przysięga 
i to jest rzecz sumienia. Zwracałem jej uwagę 
jako znajomy a o procesie nie rozmawiałem.

Dr Landau: Na jaki czas przed zamachem 
przyjechała Loedlowa?

Św.: Nie pamiętam-
Dr Landau: Mówił pan, że przyjechała po

przedniego dnia wieczorem i że nocowała u 
państwa.

ŚW.; Bezwzględnie nocowała.
Dr Landau: Gdy pan czytał o tem w  gaze

tach, ety i Wtedy nie pisał pan do niej?
św.: Nie.
Dr L&ndaa: Nie zwrócił się pan do władz? 

Był sąd doraźny. Pan znał tak ważnego świad 
ka i nie zwrócił się pan z tem do władz swą
dowych?

św.: Nłe,
Dr Landau; P. Kregler to jest pański teść, 

były funkcjonarjusz policyjny, p. Kozakiewicz 
komikarz policji krewny Loedlowej, a czy 
pan nie ma jakiegoś krewnego przy policji?

Przew.: W  Przemyślu jest zdaje się p. Wlęc-
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Św-: Zdaje się. Czy to krewny, nie wiem. 
Dr Landau: Nie przyszła panu na myśl ta 

kobieta z Wiednia, która tyle wie o tem?
Św.: Myślałem. Sąd doraźny trwa 3 dni. — 

Trzeba będzie ją sprowadzić z Wiednia, a to 
będzie za późno.

Dr L.: A teściowi pan o tem nie wspomniał? 
św.: Nie.
Dr. L.: To mnie dziwi. Pan mieszka z te

ściem, którego bratowa miała takie ważne rzc 
czy widzieć, teść jest byłym funkcjonarjuszem 
policyjnym. Wszystko się po prostu prosiło, 
by pan o tem opowiedział teściowi, co. £anu 
Loedlowa opowiedziała,

Przew.; Nie mówił pan?
Św.: Nie. Zrozumiałem, to jest rzecz tak gło

śna... —
Dr L.: Ani teściowi, ani kolegom, ani niko

mu pan nie opowiadał?
Św.: W  biurze ze względu na to, że moje 

biuro jest oddalone od głównych biur. Tam 
jest jedynie biuro inspektorów, których jest 
trzech: jeden Polak, jeden Rusin, jeden Żyd. 
Możliwe, że dlatego nie wentylowana była ta 
kwestja i nie mówiono o tem. Do dinego biu
ra jest daleko, więc nikomu nic mówiłem.

Dr. Ringel: Czy wiadomo panu, że teść pań 
ski był wezwany do sądu w tej sprawie?

Św.; Dowiedziałem się dopiero na kilka dni 
przed przyjazdem Lccdlowąj.

Przew.: Teść pański nie był słuchany przez 
władze śledcze, tylko przez prokuratora, a to 
było w październiku.

św.: Ja dowiedziałem słę o tem z dziwnego 
zachowania się teścia. O ile sobie przypomi
nam, teść powiedział 3 słowa: Loedlowa ma 
przyjechać.

Przew.: A  że teść był wzywany, że chodził 
do kogoś? —

Św.: Mówił, że chodził do prokuratora, że 
Loedlowa ma być słuchana jako świadek.

Dr Ringel: Czy pan mieszka u swego teścia 
Kreglera? Czy tam mieszka jeszcze drugi zięć? 

św.: Tak. Inżynier Ludwik Szczepański.
Dr Ringel: Czy on był wówczas obecnym, 

kiedy Loedlowa była w  domu?
św.; N-iie. Szczepańscy mają dwa pokoje po 

drugiej stronie, odrębnie, drzwi są zatapeto- 
wane i nigdy się tam nie pokazują.

Dr Landau: Ze szwagrem pańskim także 
nie mówiła? 

św,: Nie.

Zeznania Walerji Więckowskiej
Następnie zostaje przesłuchana świadek Waler Ja 

Więckowska, żona poprzedniego świadka. Zaznania 
jaj pokrywają się w zupełności z zeznaniami męża. 
Przy szczegółowych pytaniach zasłania się bra
kiem pamięci- Zeznaje pazatem jeszcze takie Szcze
góły, Że Loedlowa opowiadała, jak słyszała szelest 
[papieru u sprawcy. To sobie świadek stanowczo 
przypomina,

Przew.: Gzy porozumiewała się pani z ciocią, żeby 
aię zgłosiła Jako świadek, by można jej świadectwo 
zużytkować?

Św.: Nie. Aż do przyjazdu ciotki nie zajmowałam 
się tą sprawą- 

Praew.: A gdy przyjechała, rozmawiałyście? 
św.: Nic.
Praew.: Gzy nic interesowało to pani?? Nawet

p r zypadkowO ?
,św.: Nie i i Uer esów a ł am sję wcale tą sprawą. 
Przew.: Może przecież, dla sensacji? Na prezyden

ta rzucono bombę.
Św.: upełnie nie. Nie interesowałam aię tą spra

wą.
Dr Landau: A Gzy nie mówiła o tem, że tu w są

dzie pytano się ją, komu ona 5 września swoje ob
serwacje po zamachu opowiadała?

Św.: Nie przypominam sobie.
Dr Landa: Faktem jest że ciocia zeznała We Wie

dniu, że ojcu opowiadała, a nie mówiła, że opowia
dała pani ani mężowi. A ojciec u prokuratora po
wiedział, że to nieprawda aby ciocia ejmu opowiada 
la. A ciocia przyszła tu do sądu i powiedziała: Ja 
się pomyliłam, mówiąc, że mówiłam o tem ze szwa
grem. We Wiedniu byłam w omyłce, a W domu prze
konałam się, Że nic ze szwagrem tylko z jego cór
ką i zięciem mówib.m. A  więc wobec tego była 
w domu jakaś rozmc ,j  wyjaśniająca?

Przew.: Eyla reemowa wyjaśniająca po r
Dr Landau: Nie. Teraz, kiedy przyszła d i dc.'.:a 

po zeziwuth.ch, komu to opowiadała?
Św.: Gdy przyjechała z Wiednia, przebrała 

i z ar:.:’ poszła dio sądu.
Br Landau: Pani twierdzi, żc Lprdlwyą y,

chała dzień przed zamachem.
Św.: Tak.
Dr Landau: Czy pani wie że brr! cloćj, TÓ TTk  

Warczyński zeznał, że przyjechał z nią razem ze 
Stryja nuio w diliu zamachu a nie w przeddaleA za
machu?

św.: Ja go nigdy nie Widzialurrk
Dr Landau: Ale on mówH^żg..ęj2^a_'_rąaó ffr/rjea 

chała w dniu zamachu.
Św.: Nie pytałam się.
Dr Ringo! prosi o stwierdzenie z protokołu zcztńaft 

świadka Waruszyńskiego, że podło Wtedy naŁwiS-ka 
IW&ęckowska. ,Prosiłbym o skonstatowanie a -pro-, 
U:kołu dlatego, że Kregjler zaprzeczył, jakoby Jemu 
Loedlowa opowiadała, tylko Więckowskim.

Uchwały Tryłmnałn
NaSIępuie preawodniczący ogłasza uchwalę Trybu, 

nahi, odmawiającą wszystkim wnioskom postawio
nym na wstępie dzisiejszej rozprawy i komunikuje, 
że obecnie sąd uda się do mieetzknnia k*. OTśtrat* 
Bieleckiego. Sieiger ipo porozumieniu się a ohror.ą 
rezygnuje z obecności przy przesłuchaniu k6, mitra- 
ta Bieleckiego, a obrona ua Wezwanie przewodni
czącego składa oświadczenie procesowe, że zrzeka 
się ewentualnego Zażalenia nieważności przy przr- 
s-1 achaniu tego świadka. Komunikują rówjftoołuśuia 
obrona że ławę obrońców Zastąpi przy przesłucha
niu tego świadka obr. Dr Grek.

Przewodniczący Wzywa stropy biorące udział 
w rOKpiraiwie, do gremja biegu Zebrania Się w wosita- 
bulu, skąd razem udadzą się do Zabudowań grecko 
katolickiej kapituły, na pl, św. Jura. eZbrani uda
ją się ipiesizo w stronę kawiarni 'Wiedeńskiej, Skjjd 
mieli tramwajem udać Się na miejsce przeznacze
nia, Ten greinijainy marsz członków sądu Wlzbódzil 
ira.tą senfiacyjkę we Lwowie. Dwaj sędziowie przy
sięgli, dwaj członkowie Trybunatu i obr. Dr Grek, 
nie chcąc być przedmiotem sensacji zawołali doroż
kę automobilową i pojechali na miejsce prztesniaaze- 
nia. Reszta Członków sądu, pod ppzewddbicitiWem 
radcy Frankcgo, *j powału przepełniania tramwaju, 
pieszo udaał się do miesritaoła ks. mi tra ta Błeieókl*. 
go. Ks. mutra! Bielecki przyjął ich w łóżku.

Ks. mitrat Bielecki
Przew.: My tu przedstawiamy sąd przysięgłych.
Św, (po ukraińsku): Ja was witam i przepraszam, 

że przyjmuję w tym stanie, ale mam polecenie od 
mojego Lekarza Dra PańcaySzyna, nie watafWfcć z łóż
ka. Witam z całego serca i przepraszam,

Przew.: To będzie brdoz krótko. PraepraSBam bar
dzo i proszę o nazwisko.

Św. Andrzej Bielecki rodem ze Stryja, 79 łaj, itr. 
w r. 1847, prepozyt kapituły melropałitaitsk&ej, za
mieszkały w zabudowaniach klasztoru św. Jona.

Przew.: Chodzi o list doręczony, który ja mlari
w odpisie.

Św.: Proszę dostojnych panów, kiećly paa 
Prezydent państwa miał przyjechać do Lw o
wa, wtedy przyszło pismo do konsysforza, któ! 
re mieść Uo w  sobie różne pogróżki. Całe gre* 
mjum canonicum zebrane u ks. metropolity] 
Szeptyckiego prosiło mnie, aby się udał dd 
województwa i tam mniej więcej « a i . g nf l  
infonnacji- W  tej chwili udałem się z tem pŁ* 
smem do byłego wojewody p. Zimnego i czy
taliśmy to pismo. Przy tem był obecny także 
dyrektor policji p. Reinlender, do którego za
znaczam tu przy całem zgromadzeniu, miałem 
wielki żal, bo w swoim czasie dostałem histo
ryczny dokument od dra Dudykiewicza (b„ 
wódz moskalofilów gal.), który z Rosjanami 
prowadził konszachty i dr Reinlender, będ%a 
z wizytą, porwał ten papier ze stołu. Odphf 
dałem p. Zimnemu, oryginał zabrałem zai ze 
sobą. Czy metropolita Szeptycki oryginał po* 
siada, tego nie wiem. Przypuszczam, ie  gdt 
zniszczył. Lilst ten mialeim jeszcze raz w  rękUj 
kiedy przyszedł do mnie komisarz z dyr. pek# 
prosząc oń w imieniu Reilendera. Powiedzia
łem, że jeśli mi zwróci pismo • Dudykiewdczaj 
to mu dam ten list- Ale już więcej nie przyj* 
szedł. _

Przewodniczący czyta kopję listu, a świadek 
stwierdza, eż kopia ta jest autentyczna. Na pytania 
gdzie obecnie znajduje łsię meiropoiila SaseiptycJta, 
oświadcza, że znajduje się obecnie w Rz\ tuie i mie
szka w Colegtum pontificum ukratno-rulonicun apud 
Sanctam cSdem.

Na tem przesłuchanie świadka skońcsono. Jutro 
odbędzie się <łal*z;,- ciąg zprnwy.

Str. 3 f* !
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KRONIKA.
Kraków, 2 grudnia.

Dziś przybywa Jakób Kahan
Dziś pociągiem, przybywającym z Warsza

wy o godzinie 11 wiecz. przybywa do Krako
wa znany poeta hebrajski Jakób Kahan. Przy 
bycie Kahana do Krakowa przyjmie niewąt
pliwie inteligencja żydowska ze szczerą rado
ścią Jakób Kahan należy obok Bialika i Czer 
lachowskiego do najwybitniejszych współcze
snych poelow hebrajskich. Zcszlorocziy odczyt 
■Kabina w  Krakowie wywołał niezwykłe zain 
teresowanie skupił hfczne rzesze publiczności 
żydowskiej. Obecnie wygłosi J. Kahan odczyt 
u. t. „żródla pieśni hebrajskiej". Odczyt, któ
ry odbędzie się jutro we czwartek 3 grudnia 
W  sali Astorji bedzie ilustrowany ludowemi 
pieśniami w  wykonaniu p. dyr. Sperbera i p. 
iWałko w51 kiego. Zaproszenia można otrzymać 
W sekrestarjacie „Tarbuthu" (Zielona 17) lub 
przed odczytem w  sali „Astorji". Ze względu 
na osobę prelegenta, jakoteż interesujący te
mat zainteresował ie odczytem jest b znaczna 
Początek o godz. 8 wiecz, 4523

—— —O o— ■

OBOW IĄZEK U W IBOCZNIENIA CEN TOW A
RÓW

Ma£_s_. t przy.tmu-tt- kupcom obowiązujące plrze- 
p"Sj uriaiw  e o uwidocznieniu cen na towarach 
pierwszej po» zeby. Cody te muszą być i tale umie
szczane tak w okaaCh wystawowych, jak i w skle
pach. M—ją one być k a JtoilaW me i uwidacznianie wy 
łącznie w ło*j ch a nie w walutach obcych. Sklepy 
•noszą być ołwaf.e i tpnzectirwać posiadane na skła- 
łfaie towary. Za wykroczenia winni będą pociągani 
de surowej o< ipiow ieddaln karno-sądowej,

s o
— ZNOZNA ZW YŻK A  CEN M \K I I  N A B IA ŁU  

Prezydjum miasta Wysfało wc,zoraj do pire«ydj im 
Rady mćnust-ów alarmujący telegram przedstawia
jący katastrofalny .-ust *st cen mąki w mieście i gro
źbą braku ehleba. Transporty mąki, nadchodź .me 
dotąd z Poznańskiego, uległy wstrzymaniu, a nieli
czny towar, jaki znalazł się na targu, drożał z go- 
dzjny na godzinę równocześnie ze wzrostem do
lara.

Rówsloż ceny produktów wiejskich na targu wy
kazały wczoraj znaczną zwyżkę. Za 1 kg masła 
(ŚaCono do i  złotych, za jajo 25—30 groszy i wL

—  P L A N  W YD ZIE R ŻA W IE N IA  TEATRU IM. 
2F. SŁOWACKI EDO. Jak słychać, prezydjun n. 
Krakowa nosi się z zamiarem wydzierżawienia tea
tru im. Słowackiego z powodu trudności finanso
wych. Trzy ubiegłe miesiące przyniosły teatrowi i jej 
Bkiemu znaczny deficyt ,a na pokrycie niedoboru 
do k ońca grudnia br. zarząd miasta prelimino vał 
kwotę 85 tysięcy złotych. Wobec znacznych i otsztów 
.wystawy poszczególnych szhik oraz spadku złotego, 
deficy* teatru może się znacznie zwiększyć. Prezy 
djum miasta nie chcąc brać na siebie tak Wiel
kiej cdpowiedz-adzialacści golowe jest odstąpić pro
wadzenie teatru prywatnemu przedsiębiorcy i nad tą 
sol&wą ma sie zastanowić na jednein z najbliższych 
posiedzi i prezydjalnych

—  p r z e d ł u ż e n i  r  w y s t a w y  d r o b i u ,
GOŁĘBI, F SÓM. RYB kd Wskutek wielkiego la- 
plywu publiczności oraz zgłoszonych li-ntnych wy 
cieczek z prowincji, koi.tilet wystawy postanowił prze 
dłużyć wystawę do dniu 3 go br,.. tj. do c/wart ku 
włącznie. Wysiawa otwartą będzie od godz. 9-tej 
rano do 8 mej wieczór. Wycieczka z prowincji li
czące ponad 30 osób korzystają z bezpłatnego prze
jazdy. koleją z Krakowa za po śwdadczeni31 n komilu- 
tb wyis*awv.

Wielkie zainteresowanie budzi dlział ryb. owiec, 
drobiu a nadto psów, których popisy tresury n d b y - 

Wnją się codziennie rano i u ►południu.
NIECNE POSTĘPOWANIE k a m i e n i c z n i k a .
Podają nam o następującym fakcie: P. Chiel Frie

dman, właściciel realności przy ul. Piekarskiej 9, 
Wynajął przed pćtora laty rodzinie Wachsmanów, 
•łożonej z 6 osób. pokój z kuchnią Po pewnym je
dna k cz iie korzyslając z biedy rodziny, należącej 
•resztą do 1 równych kamienic/mika, oddał tej rodz,- 
*fe jeden pokój. K :-dawn-o jednak odebrał i ten po
kój wyrzucając rodzinę na strych gdzie przy obe- 
ńiych mrozach rodzina ta skazana jest na zgubę. 
Kiedy zwrócili się poszkodowani do właściciela a 
ptoUba. u oddanie im próżnego i niezamieszkałego 
pokoju, wówczas odpowiedziano iin czynem zniewa
żeniem i sio.va-r.ii: „Będzie kilka psów mniej na 
•WiL-Ci.- . Lot bieuaej rodziny wywołał zrozumiale 
,M*l,ó.czuv.>- wir i  i  sjj.i»dów,

— - DYREKCJA KOLEI PAŃSTW. W  KRAKO
W IE  komunikuje: Z ważnością od 1 grudnia br. za
rządza się postój poniżej jednej minuty pociągu Nr.
6 odjeżdżającego z Krakowa o godz. 23‘55 na stacji 
Krzeszowice pod Krakowem dla ogólnego ruchu pa
sażerskiego. Odjazd z Krzeszowic o godzinie 0 mi a. 
23.

— ZAK AZ SANECZKOW ANIA N A  PLANTACH
Magistrat ogłasza, że ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne, jazda saneczkami po ścieżkach plantacyj
nych jest zabroniona. Nad przestrzeganiem pjwyż- 
szego zakazu Czuwać będą organa magisrat i i po
licji. Niestosujący się do zakazu pociągani będą do 
odpowiedzialności.

— OFIARA GOŁOLEDZI. StaiJsław Borzęcki (lat 
35) uirzędinik prywatny, przechodząc ulicą Zwiei zy- 
niecką poślizgnął się na płycie kanałowej, wskutek 
Czego upadł i złamał nogę.

— STATYSTYKA DONIESIEŃ Z A  PRZEKRO
CZENIA ADMINISTRACYJNE, popełnione na te
renie miasta Krakowa, za czas od 1— 31 p iździer- 
nika br. przedstawia się następująco: Do dyrekcji 
policji doniesiono za opdillstwo 597 osób, awantury 
202, przekrocz, przepisów o pojazdach mechanicz
nych 34, przekroetz. przep. o dorożkach 61, przekiocz 
pizep. o rowerach 10, przekrocz. prZep. o kolejach \ 
65, dręczenie zwierząt 30, prostytucję 218; do magi
stratu: za kjntumację psów 33, przekrocz, przep. o 
komunikacji kołowej 249, przekrocz, przep. po
rządkowych w domach 178, przekrocz, przep. sani
tarnych 98 tamowanie komunikacji 133, wykup to
warów poza targiem 21. nieprawny handel 67, sprze
daż wódki w Czasie zakazanym 33 osób.

— OPIECZĘTOW ANIE SKŁADU FUTER L U 
KSUSOWYCH. Otrzymujemy z policji następujący 
komunikat: Organa tut. EUS. 'przeprowadzając do
chodzenia w sprawie pojawienia się na tut. terenie 
v dększej ilości luksusowych futer wyroJu niemiec
kiego wpadły na ślad, że w Domu komisowo handlo
wym w Krakowie przy ul. św. Stanisława 1.. 7 pod 
firmą Frohlich i spółka znajdują się olbrzymie 
sl łady skór futrzanych luksusowych, które powyż
sza firma podstępnie omijając zakaz sprowadzenie 
towarów z Niemiec do Polski z powodu wojny celnej 
otwarła pod tą samą firmą podobny skład we Wie
dniu, przez który towary wyrobu niemieckiego spro 
wadzała jako austrjackie, na które miała pozwolenie. 
Do spółki tej należą Eljasz Frohlich, syn jego Ichol 
FróhJich, zięć Salomon Monot przynależni do Wie
dnia.

Podstępne lo sprowadzanie skór futrzanych spo
wodowało ogólny zastój i bezrobde naszych pracow
ników kuśnierskich. W  dalszym toku dochodzeń Or
gana tut. EUS. opieczętowały magazyny firmy Fróli 
lich z bardzo wietlicą ilością skÓT futrzanych luksu
sowych i prozkazaly do rozstrzygnięcia władzom 
celnym.

— UMORZENIE ŚLEDZTW A O KOMUNIZM.
Aresztowany przed kilku dniami akademik Axt 
pod zarzutem agitacji komunistycznej został po 
wstępnem śledztwie w sądzie ‘okręgowym karnym

czaraj wypuszozon” na wolność. Śledztwo przeciw 
niemu zostało umorzone.

—  NĘDZA MIESZKANIOWA. Wczoraj znale
ziono na ulicy przemarzniętego Bolesława Jasiń
skiego (lat 13) bez miejsca zamieszkania Po udzie
leniu mu pierwszej pomocy przez p Dr Komorow
skiego oddano go do zakładu Brać, Albertów.

— SPROSTOWANIE. Do łamigłówki Nr. 35 wki: 
dły się dWue pcmyłki. Pole szóste w1 trzecim rzędzie 
(czart, --) oraz cztery następny mają być przesunięte 
o jedno pole w prawo. Wyrazem poziomym Nr. 30 
jest wyraz „ulepek".

— ZM ARLI: Sabina Bl et berg lat 25, zmarła dn. 
29 listopada 1925 r.

KOM UNIKATY:

„W ROGOW IE I RZYJACIELE KOBIETY"
trzeci swój odczyt wygłosi red. Dr Kanfer 
w  niedzielę, dnia 6 gpidnia w „Kollegium 
Wykładów Naukowych" o godz. 7 wieoz. Tezy 
odczytu: Autobiograf ja Strindberga. Nienawiść 
a samotność. Filister a artysta- Kobieta jako 
kochanka, kobieta jako matka. Walka płci. 
Ewolucja Don Juana. Choroba sumienia. Asce 
za i zmysłowość. Ewa kusiciełka. Kobieta ja
ko kuzynka szatana. Rdigja a erotyka. Litość 
nad człowiekiem i  przezwyciężenie nienawi
ści. '

—  Dr ADOLF GROSS wygłosi odczyt p. t. „Sy
tuacja gospodarcza Państwa", w pSąiek 4 grudnia 
br. w Kołlegium Wykładów Naukowych, Ryne* 39. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

-— ZYGMUNT DYGAT, sjiakomity p ia O L  o któ-
rym prasa paryska pisze, że grą jest jest potę ną 
Oeiz brutalno śoi pełną siły, ale nut ostra. l T W ie  
wykwintna bez cienia afektacji". wystąpi w Krakue 
wie tylko jed< n raz, a to w niedzielę, 6 hm w Sta* 
rym Teatrze.

—  KONCERT JUANA MANENA, „ynnega
skrzypka hiszpańskiego, którego prasa '■ /  «-Vwii 
porównuje jedynie z Kreislerem odbędzie się w Kra* 
kowiie w niedzielę, 13 bm.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOU ACKIE-łO.

Środa: „Hamlet" (14 szkolne).
OPERETKA  

Środa: „Radjo-panna' ,

, BAGATELA**.
Środa: „W przystani".
Czwartek: ,W przystani".

TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA.
Środa; „Jiskor".

REPERTUAR KUN KRAKOWSKICH  
W AR SZAW A: „Na rozkaz cara".
NOWOŚCI: Książę krwi.
PROMIEŃ: W róg kobiet 
UCIECHA: „Czwarte przykazanie".
SZTUKA: „Paryska zabawka".
REDUTA .Gentleman czy apasz?"

Z sali sadowei.
W YROK W  PROCESIE O RABUNEK.

Wczoraj, w drugim dniu rozprawy przed 
ławą przysięgłych w krakowskim sądzie ukr. 
karnym o zbiodnię rabunku trybunat przesłu
chał dalszych świadków, poczem zadał sę* 
dziom przysięgłym 7 pytań głównych odno
śnie do wszystkich 4 oskarżonych w  kierunku 
zbrodni rabunku i zbrodni gwałtu pubi. po 
przemówieniu prok. Stąpora i obrońcy Dra 
Schwarzbarta, oraz resume przewodniczącego 
Dra Kaczmarskiego, sędziowie przysięgli od
byli 1 lA -godzinną naradę, w  rezultacie której 
zatwierdzili 10 głosami włinę Malino? sinego 
i Kozy co do rabunku, zaś dalszych 5 pytań 
zaprzeczyli; nadto przj sięgli zwrócili się do 
T r j bunalu z prośbą o łagodny wymiar kary] 
dla Malinowskiego i Kozy, oraz o uwzględnię* 
nie, że podczas rabunku byli podpici.

Na podstawie tego werayktu Try bunał przy] 
zastosowania nadzwyczajnego złagodzenia kai 
ry zasądził Mrlinówskiego na 3 tata, Kozę nai 
1 y, roku ciężkiego więzienia, a Sudora i Ko* 
stna uwolnił od winy i kary.

Rozprawa ta była ostatnią w obecnej kaded 
cji przysięgłych.

Nowa odmiana pszenicy
W  Kanadzie, gdzie zima bywa nieraz do 0u 

śmiu miesięcy, upalne jednak lato pozwala na 
uprawę psizenicy na tak wielką skalę, że wy
wóz tego zboża slaiiowi jedno z najw iększycŁj 
1 ogactw Kanady, usiłow aiau rolników dąż$ 
przedewszystkiem w  kierunku utrzymaniu 
pszenicy rosnącej i dojrzewającej szybko, dlal 
uniknięcia zwarzenia jej przez mrozy.

Jak donoszą do londyńskiego „Timesa" % 
Ottawy pod datą 18 listopada, na tamtejszym 
iolwarku doświadczalnym otrzymano nową 
odmianę pszenicy, nazwaną Garnek która aojn 
rzewa zupełnie w  ciągu 100 dni.

Pfzy zwykłych odmianach pc>zeniev od chwl 
li zbioru upłynęło dni sto dwadzieścia. Frzea 
wprowadzenie odmiany Marguis czas ten skrÓ 
cono do dni stu dziesięciu. Nowa odmiana; 
skraca ten czas jeszcze o dni dziesięć, co m l  
olbrzymie znaozenlite dla Kanady zachodniej* 
gdzie psz< nica jest głównym produktem rol
nictwa.

W  ciągu ubiegłego lata dekonuno uader po
myślnych prób z pszenicą Gamet w  prowin
cjach Alberty i Manitoby. W  niezliczonych ra, 
zacb odmiana Gai net uniknęła mrozów l*m  
gdzie nie uniknęła ich odmiana Marguis.

Dwie partje, po sto bussii pszenicy Garnel 
I Marguis, przesłane będą do Mumeapolis, 
gdżie poda się je próbom młynarskim. Jeżeli 
próby te dadzą wyniki pomyślne to rząd roa* 
da 12,000 bus&U pszenicy Gamet fmmeiani 
(ic siewu,
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Likwidacja parlamentaryzmu włoskiego
„  Kr?ków, 2 grudnia.

Otwierpiąc jesienną sesję parlamentu wło
skiego Mnssolini raz jeszcze rozprawił się 
X  „rozkładającym się trupem* bogini wol-
fco£ri.

„św i U cały zda^e sobie sprawę —  zawy
rokował premjęr faszystowski —  że ustrój 
parlamentarny, który trwał przez lat kilka
dziesiąt w dziejach X IX . wieku, nie odpo- 

3c już rosnącym potrzebom i namięt
nościom współczesnej cywilizacji*.

Słowa te —  przyjęte zostały burzliwymi 
©klaskami przez ten dziwny twór polityczny, 
jakim jest faszystowski kadłub ustawo
dawczy, obradujący wśród murów pałacu na 
Monte Citorio. Przysłuchiwali się w  etra-

Fieniu gorzkim tym słowom sędziwy Giolitti 
skupiony, poważny Salandra, którzy przez 

szacunek i przywiązanie do tradycji parla
mentu włoskiego po secesji czerwcowej po
zostali w  auli, nie przyłączając się do absty
nenckiego Awentynu i nie nasladm ic też 
przykładu trzeciego expremjera Orlanda. 
Słowom tym przysłuchiwali się też, może 
nie bez pewnego wyrozumienia (les ex- 
tremites, se toucheutl), grupa pięciu komu
nistów, którą następnego dnia poturbowano, 
pokalccźono i w pożałowaniu ^ounj m stanie 
wyrzucono z gmachu Monte Citoria,

ISte ulega kwestji, że obecny parlament 
włoski, zredukowany do samej tylko „w ięk
szości faszystowskiej*, przyjmujący burzli
wym i oklaskami powyższe wynurzenie wodza, 
sam się wyrzeka racji swego istnienia.

Mussolini jednak, mimo całego swego 
wstrętu dla „zabawki parlamentarnej*, ma 
jednak wiele słów pobłażania i pochwały 
dla tej swojej Izby, będącej jego tworem 
a pozbawionej stronnictw opozycyjnych 
i posłusznej mu bez zastrzeżeń.

W ódz faszystów, wypowiadając całą swą 
pogardę dla przedawnionej rzekomo już in
stytucji parlamentarnej, musi się jednak sam 
posługiwać w tej formie w  jakiej istnieje 
zasadniczym sprawdzianem najmniejszej na
w et praworządności choóby pod płaszczy
kiem „organu ustawodawczego rewolucji 
faszystowskiej*.

W  chwili też, gdy stronnictwa opozycyjne 
rozważały, czy należy wrócić na Montę- 
Citorio dla ratowania przynajmniej szcząt
ków tradycyjnego parlamentaryzmu, Mosso- 
łini swemu Zgromadzeniu powierzał do 
uchwalenia „leggi faseistisseine* mające być 
podstawą budowanego „państwa faszystow
skiego*.

Wypadki, kfóre towarzyszyły drugiemu 

BZ. L. CITRON.

GALERJA PRZECHRZTÓW
8) Abramowicz ChwoBson.
; Komitet Towarzystwa w pogoni za środkami do 
rusyfikacji mas żydowskich postanowił na jednem 
ze swych posiedzeń, rozpowszechniać wśród Żydów 

•Łibiję w rosyjskim przekładzie i zastanawiał sic;, ko- 
•łn« by można poruczyć prz jkład. Chwolson był lego 
sdaiiia, że powtórny przekład biblji jest niepotrze
bny, ponieważ można się posługiwać jego przekła
dem, ocUaWna już Wydanym przez Duchowną Aka- 
demję. Opmja Chwolsona napotkała jednak na sta
nowczy opór większości członków Towarzystwa, któ
rzy wskazywali na to, że jego tłumaczenie, dokonane 
dla duchowieństwa, jest ; nietdp«wiednłi i nic Wolne 
»>d tendencji misjonarskich, u na dowód przytoczyli 
Cnk t, że Towarzystwo Biblijne w Londynie, którego 
Celem jest wychrzcżenie wszystkich Żydów, posłu
guje się tym przekładem Chwolsona, który byt bar
dzo dumnym ze swego przekładu, i doprawdy takic-

stanowiska Towarzystwa wcale się nawet nic spo
dziewał, obuj żyło to do głębi i dlatego nie brał wię
cej udziału w posiedzeniach komitetu. Dowiedziaw- 
fezy się, że komitet wniósł prośbę o udzielenie zezwo
lenia na nowy przekład biblji, rystaral się już tan;,

_ gdzie potrzeba*), by lego zezwolenia nie udzielono.

.' *) Dopiero pa ipoęuu latach udało się Towarzy
stwu- dzięki silnemu poparciu barona Horacego Gins- 
burga uzyskać, zezwolenie na p-rzektad biblji, który 
iPoWierzcuiO znam -nu poecie J. L. Gordonowi i „uCzo- 
Ł«m . Żydowi"- przy gubernatorstwie • wileńskim 
Uojode “ Gorsztiiinowi

dniu posiedzeń parlamentu, wyrzucenie prze
mocą komunistów z auli i trzech posłow —  
popolarćw z t. zw. „transatlantyku* (kury- 
tarzy Monte Citoria), niezawodnie przyspie
szą wśród grup awentyńskich zamiar złoże
nia mandatów i zerwania wszelkich nici 
z obecną legislaturą faszystowską.

Czy po tym ewentualnym kroku seeesjo- 
nistów uda się Mussoliniemu zachować choć
by pozory konstytucyjnego rządzenia, nada
nia M,vemu partyjnemu parlamentowi jakie
gokolwiek .autorytetu weród różnolitej, w ielo
głowej opinji puolicznej —  wydaje się 
rzeczą w ;elce wątpliwą.

Prawda, że we Włoszech Giolitti, Crispi, 
i Depretis w  w ielkiej mierze urabiali i po
sługiwali się parlamentem i niekiedy nawet 
narzucili mu swą wolę, lecz społeczeństwo 
włoskie nie odmawiało legislatorom tym 
swego moralnego kredytu i pos’’adaIo dla 
nich zawsze miarę należytego poważania. 
Parlament włoski z 1S25 r. w  którym nie 
rozlega się żaden głos krytyki i kontroli, 
żaden głos niezależnej opozycji, parlament 
złożony w  przytłaczającej swej części z fi- 
ducjarjuszy rządowych, wybranych w  czasie 
pamiętnej kampanji wyborczej z kwietnia 
r. ub., stanowi już nielada herezję polity
czną nawet dla przeciętnego „zjadacza ma
karonów".

Mussolini po krótszym czy dłuższym okre
sie dyktatury nie będzie mógł uniknąć 
wszystkich niebezpieczeństw, jakie kryje 
w sobie władza bezwzględnie sprawowana.
0  dyktaturze można bowiem powiedzieć te 
same słowa, jakie rzekł Tybenusz, gdy 
ofiarowano mu Cesarstwo: lupuin se auribus 
tenere —  wilka należy trzymać za uszy —  
pozostawić go na chwilę, a oto rzuca się
1 trzymającego go szarpnie na kawały.

Dlatego też obecnie (i obecnie może bar
dziej n.ż kiedykolwiek), gay do przeszłości 
należą trzy najpotężniejsze trony i formy 
polityczne, które im towarzyszyły, jedyną 
zasadą wiadzy, która przetrwała, jest wala 
narodu, ujawniona drogą powszechnego gło
sowania i ujęta w  silne zwarte partje —  je 
dynym ty tułem do rządów — delegowanie 
woli tej przez zgromadzenie wyborcze.

Narody, które nie chcą lub też nie mogą 
rządzić się same, oparte o parlament, który 
nie jest karnawałową li tylko uciechą, ocze
kuje 'oa republik Ameryki Centralnej i Po
łudniowej w  okresie lat 50-ciu po unadkn 
panowania hiszpańskiego. Czasy w których 
■udy europejskie mogły być trzymane na 
uwięzi przez dyktatora w  rodzaju choćby 

aoB taB as ;

Napoleona, p riaz dynastje tak niewzruszalne 
jak Hohenzollernowie lub przez kanclerza 
nawet tej miary co Bismcrk minęły wraz 
z ostatnim pociskiem wielkiej wojny euro
pejskiej.

Mogą komuniści postokroć powoły wać się 
na Marksa, faszyści z Mussoli riem na czele 
na teorję gwałtów Jerzego Sorela —  dąże
niem narodów, szczególnie ciężko doświad
czonych ostatnią wojną —  są wolne, samo
dzielne rządy, których wyrazem  parlamen
tarnym są zwarte, świado-re partje poli
tyczne.

Wszystkie trudności, wszystkie zawody, 
i rozczarowania, wszystkie doświadczenia 
lat ostatnich we Włoszech j ak i gdzieindziej 
do tego tylko celu prowadzą i do tej przy
stani zmierzają.

(k i)

Wywołało to W kołach żydowskiej inteligencji wiel
kie oburzenie przeciwko Chwolsonowi, a Adollf Lan- 
dnu, późniejszy redaktor „Woschodu", a ówczesny 
student uniwersytetu, w liście, podpisanym pse ido- 
nimoni „HnmabiL bardzo ostro skrytykował Chwol- 
sona za to postępowanie w żydowsko-rosyjskim ty
godniku „Dion“, wychodzącym wówczas w Odessie. 
Ten atak w pra ie zdenerwował Chwolsona, w bar
dzo silnym stopniu od tego czasu Chwolson wyco
fał się, z kół żydowskich i przestał się zupełnie in
teresować żydowski ni problemami.

Wkrótce wydiar-..yl się wypadek, który jeszcze wię
cej zaostrzył i tak już napięte stosunki między Chwol- 
sOłlem a kołami żydowskiej inteligencji.

W  owym czasie Zasłynęły między uczonymi znaw
cami Wis chodu historyczno- bibijografiCzUe rewela
cje znanego karaimskiego uczonego Firkowicza. Otóż 
ten Firkowicz przez długie ltita usiłował za,pomocą 
niapi«ów na starych pomnikach cmentarnych oraz 
tekstów Starych rękopisów Wykazać, że Karaici ,rie- 
szkają na Krymie od prastarych już iat. ÓwC/esny 
światek uczonych mocno się zainteresował tern i od
kryciami Firkowicza i na lej podstawie powstała 
cala literatura. Firkowicza koiekcja starych napisów 
i rękopisów zyskała olbrzymią wartość i na rekomen
dację Chwolsona cesarska akade.mja umiejętności 
z dużą sumę zakupiła tę kolekcję, Pozatem sprawa 
przedstawiała wielkie znaczenie praktyczne dla lu
dności karaickiiej, która na lej podstawie rościła so
bie pretensje do specjalnych praw i przywilejów, któ
re się jej jako prastarej i tubylczej słusznie nale- 
żały.

Jedynym, który obojętnie odnosi! się do Całej ko
lekcji Firkowicza, a nawet później z lekkłem pedej-

N A D E S ŁA N E .
Xs* t iiłarr lcą tą redakuyt Rio odpowiada.

L ^ d s i « k o w a i i i f l .
WPanu D row i M aurycem u Eps.e inow l, ordy

natorowi szpitala żyd. za bezutaresowne wyleczeni# 
syna naszego, oraz Siostrze Salom ei Soiawicz6iw-
nie za troskliwą opiekę, serdecznie dziękujemy

Morntr 'Steinowi©*
jtr»il!mXli:fr)iii-l!Ł---'XViig|iwli' iśii iiik*ijj.'jÓL'ii'iiiil«iUiJ.i'il'iilWiitiSSI

PARYŻ i RZYM
uznały

z z m ® L m Ę

za najlepsze i najsdrowsze na świacie 
Nagrodzona Zftatym meeiąlęńi I 3 ,md l rln

w ftzymio i Paryżu.
Ządaitle czefeoiatiy „Pluli *“

Toatr Żydowski przy ul. BotJnńskleJ Ł. 7.
Dzid we środę, dnia 2 bm. o godz. 1 wieszór 

popularne przedstawienie od 10 gr. do 3 zł

legenda w 5 aktach z prologiem i epilegiem. 
Bilety do nabycia u firmy Goidman, Stradom L, 18 

do godz. 5, a wieczorem przy kasie.
W  przygotowaniu ,BV3UR‘S 

U w a g a  I Do każdego biletu dodani) będą tabliczki 
czekolady/^firmy „Optima"-

rzywaniein sprawę traktował, był sławny 01 jontałi- 
sta Dr. Abraham Eliasz HarkaWi, profes-Or uniwer
sytetu petersburskiego. Po bMż&zęm zbadaniu do
szedł łfarkawi do przekonania, że cała ta kolekcja; 
jest szantażem Firkowicza, nie zdania Swego publi
cznie nie wyjawił. Wybrał Się naprzód w podkuta Oa 
Krym d tom na miejscu się przekona! że wszystkie 
.historyczne" odkrycia Firkoiwicza ąje są prawdzi
we, że napisy na pomnikach i rękopis ich są od po
czątku dio końcu falsyfikatem. W! swych polemicz
nych artykułach wykazał też HarkaWi, że dużo o 
czonych i poetów, na których Firkowicz się powo
łuje jako tła KarailóW, to właściwie ŹydIZli. Pio cotroj, 
rzeC2o-wej krytyce Harkawiego Cały ten sztuczny 
gmach, zbudowany na kolekcji FirkoiwiCKa runął jals 
■damek z kart, pozostawiając po Sobie tylko .miny 
i gruzy.

Dla Chwolsona było to wystąpienie Harkawiugo, 
jego dawnego ucznia istnym śmiertelnym cio-en, | 
nigdy aż do końca życia mu tego nie przebaczył 
stając się jego wrogiem nieubłaganym. Ndc nugąc ot 
Czyścić f-irkowicza i w ten sposób uratować Swojej 
po Wagi, prześladował ChwoLon Harkawiego, gdjde. 
tylko mógł. Gdy minister odebrał Harkawuerńu Ve- 
iiiiam legendi (prawo wykładania) na u,,twersy UrCiel 
pełeubui-skim, mówiono w (petersburskich żydow
skich salonach, że to sprawka Chwolsona. Gzy tak/' 
było rzeczywiście, czy nie — faktem. jeSit, i 9 odl tegq 
czasu Chwolson unikał starannie Zetknięcia się z ży
dów ką intergencją, zrywając z nią wszelkie sto 
sunki - -   —
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Kto zarabia na spadku złotego!
„Republika1' łódzka słusznie podnosi jako jed ;n z 

momentów, który Wywołał kryzys złotego i który w  
fatalny sposób ciąży nad polityką walutową Banku 
Polskiego, sprawę kredytów reportowych, Czytamy 
tam:

„Szczególną uwagę zwrócić należy na pozycje zo
bowiązań reportowych po stronie pasywów .

iW bilansach Banku Polskiego do tipca nie spoty
kaliśmy pozycji zobowiązań raportowych w walu
cie zagranicznej. Z chwilą jednak cdy odpływ dewiz 
zaczął się gwałtownie potęgować, Bank Polski chciał 
TaKywaĆ Sytuację na drodze pożyczek reportowych.

Terapio wzrostu tych pożyazek odpowiada szybko
ści odpływu dewiz. Do najwyższego napięcia doszły 
«De w  bilansie Banku Polskiego na dzień 20 i prze
kroczyły sumę 41 milj. złotych. »

Pożyczka raportowa polega na tern, iż wierzyciel 
dolarowy w Banku Polskim otrzymuje prócz niskich 
procentów równowartość w złotych, które musi 
zwrócić bankowi z chiwilą otrzymania z powrotem 
■SwOjej wierzytelności dolarowej, czy też w innej wa
lucie wysokoCennoj.

W  interesie tych wierzycieli jest, by w  dniu likwi
dacji operacji reportowych wartość otrzymanych 
przez nich złotych polskieh przedstawiała jaknaj- 
mniejszą równowartość dolarową. Wteiy bo viem 
Cała różnica jest czystym zyskiem.

W  ten sposób Bank Polski stwarza silne kadry 
kontrminerów, których zadaniem jest zwalczanie za 
wszelką cenę złotego. Im niższy bowiem kurs będzie, 
tein mniejszą r ó Vn o wari o; ć w dolarach przedstawiać 
będzie zaliczka reporiowa, którą będą musieli zwró
cić Bankowi Polskiemu.

Gra jest zupełnie prosta i przejrzysta. Interesy re- 
jporloWe w większej mierze prowadzone są przez a- 
gentów rozmaitych banków zagranicznych, które 
widzą doskonały moment dla operacyj, przynoszą
cych wielkie zyski. Oazy wiście agemci ai nie Wystę
pują otwarcie Nie przyznają się bowiem do stosun
ków z jakimkolwiek bankiem zagranicznym.

Zaliczki reportowe umożliwiają, Czy to blankowa- 
nie przekazów na Warszawę lub też poprostu bywa
ją zużywane na skup tych samych dolarów, któ~e 
zostały pożyczone Bankowi Polskiemu w formie 
reportów.

Katastrofalne wyniki tej polityki najdosadniej uwy 
datiliają się W bilansie z dnia 27 listopada, a ni:- 
mniej tragicznie będą sde przedstawiały w bilan
sie na dzień 30 hm.

W  tych warunkach jedynym ratunkiem jest opar
cie się Banku Polskiego o sfery Wielkiego kapitału 
zagranicznego, przez co staną się zbędne tak niebez
piecznie tranzakcje, jakieiwi są operacje raportowe".

Pożyczka zagraniczna i bilety skarbowe
(sru W  „Dzieruiiku Ustaw K. P." Nr 119. 

ogłoszona została ustawa z 88 listopada br. o 
Upoważnienia Rządu do zaciągnięcia pożyczek 
państwowych czyli tzw. pierwsza ustawa sa
nacyjna. Ustawa ta upoważnia rząd do zacią
gnięcia wyłącznie na cele gospodarcze poży
czki w  wysokości najwyżej 600 miłjonów zło
tych. Wobec dzisiejszego kursu dolara nile mo 
że zatem rząd zaciągnąć pożyczki wyższej niż 
60—70 miłjonów dolarów. Nie wiadomo isto
tnie, z jakiego powodu ograniczono rząd co 
do wypoko^ci pożyczki zagranicznej, gdyby 
się znaleźli tacy, którzy chcieliby ją dać?

Ustawa ta upoważnia również rząd do zwię
 •€

Ważne zmiany w rosyjskiej poli
tyce handlu zagranicznego

Kraków, 1 grudnia.
»  Twarde koniecźności życia zmuszają 
SZąd sowiecki do coraz dalej idących ustępstw 
Od doktrynerskich zasad, które napróżno usilo 
Wał wprowadzić w czyn. Obecnie zanotować 
należy dalsze takie ustępstwo od jednej z na
czelnych podstaw gospodarczego ustroju so
wieckiego, mianowicie od zasady bezwzględne 
go monopolu rządowego co do handlu zagrani 
eznego, który to monopol, jak wiadomo jest 
wielką przeszkodą w  rozwoju wymiany towa 
fowej między Polską a Rosją. Na ostatniej 
*wej sesji powziął mianowicie Centralny Ko
mitet partji komunistycznej znamienne rezo
lucje w tym kierunku. Podtrzymując teorety
cznie konieczność zachowania systemu mono- 
potowego handlu zagranicznego, wskazują jed 
nak te rezolucje na konieczność utworzenia 
nowej struktury specjalnych aparatów handlo 
wych, kóre byłyby bardziej uproszczone i nie 
powodujące podrożenia nabywanych i sprze
dawanych towarów, jak się to obecnie dzieje. 
W  tym celu postanowiono powołać do życia 
W szeregu dziedzinach handlu wywozowego 
nowe akcyjne towarzystwa, spółki udziałowe 
1 syndykaty.
. Również na tych samych zasadacli mają po 
Wstać podobne atrgaiuemy handlowo-finanso- 
we w  gałęzi importu towarów do sowietów. W  
związku z  tern w  najbliższym czasie, jak za 
powiada rezolucja CK. KRP., zostaną zorgani 
aowane, prócz istniejących towarzystw ekspor 
tujących zboże — syndykaty wywozu drzewa, 
lnu, tłuszczów i  węgla, a również towarzystwa 
Wywozu jaj i  futer. Na tej samej zasadzie do 
puszcza się do organizowania innych towa- 
nyatw eksportowych, w  gałęziach przemysłu
1 handlu na każdy wypadek wyjawionego ży-

‘ ......

kszenia emisji oprocentowanych biletów skar
bowych. Mimo, iż zaraz w pierwszych dniach 
swego urzędowania oświadczył p. Zdziechow- 
ski celem zażegnania obaw przed inflacją, że 
nie zrobi użytku z tego upoważnienia, jednak 
już równocześnie z powyższą ustawą ogłoszo
no rozporządzenie Min. Skarbu o emisji z 
dniem 30 listopada V III serji biletów skarbo
wych na sumę 30 miłjonów złotych. P. Zdzie- 
chowski lepiej byłby zrobił, gdyby był jeszcze 
powściągliwszy w  swych wynurzeniach niż 
nim jest rzeczywiście i gdyby nie dawał zapew 
nień, które już po kilku dniach musi złamać.

Co się tyczy dziedziny importu partja zezwo 
liła na utworzenie następujących towarzystw 
akcyjnych i udziałowych: „Tekstyl - i mport1' 
(wełna, bawełna, oraz zaopatrywanie włókien 
niczego przemysłu), „Sieknasz — import" (im  
port maszyn rolniczych); „Koż-import" (im 
port skór; organizacja przemysłu garbarskie
go); „me talio*-import"; „elektro-import"

wwóz specjalnych narzędzi dla elektryfikacji 
i przemysłu tej gałęzi); „chim-import" (przy
wóz półfabrykatów i zaopatrzenie chemiczne 
go przemysłu).

Organizacja tych wszystkich akcyjnych: u- 
dzialowych towarzystw i syndykatów i „ogól 
ne“ kierownictwo nad niemi spoczywać będzie 
w rękach Wniesztorgu. Skład uczestników a- 
kcyjnych towarzystw', podział akcyy oraz po 
rządek wstępowania i występowania z tych to 
warzyslw określony ma być w  statucie i każdo 
razowo zatwierdzony przez radę pracy i obro
ny na wniosek „Wniesztorgu".

Bardzo charakterystyczny jest punkt określa 
jący sprawę uprawnień monopolowych tych 
towarzystw, przyczem jako zasadę przyjęto, 
że towarzystwa te, importowe i eksportowe nie 
mają praw monopolu —  jednakże w  pewnych 
wypadkach prawa te rada pracy i obrony to
warzystwom tym nadawać może.

Pomijając już kwestję uprawnień eksperto 
wo- importowych, istniejących organizmów 
trustów i syndykatów’, obecna platforma polity 
ki gospodarczej, na jakiej stanęła partja komu 
nistyczna w  sowietach świadczy najwymow
niej, że w  Zw. SSR nastał moment programo 
wego odstępstwa od programów dawnych za
sad ekonomji politycznej, będącej tylko w y
kwitem teoretyzowania. Polskie sfery gospo
darcze winny z jak największą uwagą śledzić 
tę ewoiucję ekonon ' m . gdyż po zawarciu 
traiktatu handlowego - ■ przecież musi kie
dyś nastąpić mimo i- miałej powolności
w załatwianiu tej spra. — może Rosja stać 
się dla nas bardzo .ważnym rynkiem zbytu,

Skwapliwość nie aa czasie
Art. 119 nowej ustawy o podatku przemy*, 

słowym uprawnia, jak wiadomo — związki 
komunalne do pobrania dodatków do wyso- 
kości 30 procent ceny patentów, zaś wedle arii, 
120 tejże ustawy może Minister Skarbu W) 
porozumieniu z Ministrem wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego oraz z M in ii 
strem przemysłu i handlu ustalić dodatki dla 
szkolnictwa zawodowego do wysokości 20 pra 
cent ceny świadectw przemysłowych.

Postanowienia powyższe pozornie niewinna 
kryły przecież w  sobie poważne niefoezpieczeiS 
stwo dla nieszczęsnych podatników, którzjj 
chyba ani na chwilę nie przypuszczali, by] 
odnośne resorty tak pochopnie z nich skorzy] 
stały w  czasie naprawdę najmniej dla społe
czeństwa odpowiednim. 1

Bo oto w  chwili, gdy powódź podatków 
skarbowych i komunalnych dosięga właśnia 
w grudniu br. swego kulminacyjnego punktu, 
gdy całe społeczeństwo oddaje się najczamiej 
szej rozpaczy na myśl, w  jaki sposób prze
brnąć ów grudniowy okres, w tej chwili w ła
śnie czeka kupiectwo nowa niespodziankaj 
mianowicie cena świadectw przemysłowych na 
rok 1926 zostaje podniesiona o blisko 30 pro
cent w  porównaniu z rokiem ubiegłym.

Cyfrowo wyrażona przedstawia się ta nie
spodzianka następująco:

I. kategorja handlowa Zł. 3.100 zamiast do
tychczasowych 2.425;

II. kategorja handlowa Zł. 620, zamiast do
tychczasowych 4Sp.

III. kategorja handlowa Zł. 124, zamiast do 
tychczasowych 97.

W  tym też stosunku podwyższone zostaną, 
ceny śwańdectw dla przedsiębiorstw przemysł.

Jesteśmy dalecy od tego, by kwestjonowad 
potrzeby samorządowe a najmniej szkolni
ctwa samorządowego. Te ostatnie zwłaszcza 
mają dla kupieetwa i handlu doniosłe znaczę 
nie. Rowój szkolnictwa zawodowego oznaczał 
bowiem postęp przemysłu i  handiliu.

Ale należało wybrać moment zarówno pod 
względem psychologicznym, jak i „małerjal- 
nym“ bardziej dogodny, niż obecny, w któ
rym ściągnięcie nowego 30 proc. dodatku od 
zrujnowanego i zadłużonego kupieetwa, jes| 
rzeczą wprost nie do pomyślenia.

Wszakże „sam" p. Grabski w  swej ostatniej 
mowie sejmowej stwierdził, że nie można u - 
chwałać podatków, których ściągnąć niemożna

Jeśli zatem taki fanatyk fiskalny odkrył 
tak wielką prawdę, to tembardziej możemy o - 
czekiwać, że liberalny jego następca zerwie na 
reszcie z polityką podatkową, będącą dotych
czas jednym ciągiem eksperymentów na 
żywym organizmie społeczeństwa i zainicju
je politykę liczącą się z realnemi możliwością 
mi. Dr. Rudolf Weinberg*

-------
ULGI W  EGZEKUCJACH PODATKOWYCH.

Wskutek Licznych skarg płatników podatków na' 
straty, wynikające z przewożenia zajmowanych Zat 
zaległości podatkowe ruchomości domowych do po
mieszczeń rządowych, minister skarbu zarządził, 
aby wladlzc skarbowe Z reguły nie dokonywały Zwóz
ki tych ruchomości, lecz pozostawiały je na miej
scu, powierzając nadzór właścicielowi tych przed, 
miotów, lub innym osobom, godnym Zaufania. Na, 
toniiast zwózka winna być uskuteczniana w tych wy, 
padkach, gdy naczelnicy urzędów skarboWych Stwier* 
dzą, że płatnik rozporządza dostatecznymi środkami, 
lecz uchyla się złośliwie od Obowiązków podlotko, 
wych, lub też, gdy pozostawienie ruchomości na miej 
scu i oddanie ich pod nadzór właścicielowi, albo ia . 
Dym osobom, nie może być uskutecznione z uwagi 
na brak zaufania władzy skarbowej do tych osób,

GROŻĄCE BANKRUCTWO FABRYKI CEG1EH 
SKIEGG. Jak donoszą pisma, W zwią ku z ogólnym 
kryzysem przemysłu, T. A. „H. Cegielski" znalazło 
się od dłuż&ziego CzajSll w położeniu niemal bez wyj
ścia. W  ostatnich dniach zarząd fabryki wypowie
dział pracę 500 robotnikom z dniom 1 stycznia, O, 
gólnia zaś liczbu. robotników zajętych tam dzństejj 
wynosi 800 zatrudnionych po 3—4 dni w  tygodnia, 
Dyrektor fabryki oświadczył, że o  Be w dniach naj
bliższych poprawa nie nastąpi, fabryka zostanie zam
knięta, bo groiZfi jej bankructwo. Z drugiej jednak! 
strony w szerokich sferach mówi Się o nieprawi Iło
wej gospodarce zarządu fabryki, ewentualna tedy, 
sanacja winna pójść przodeWszy»tki*R jr tym hfc- 
runku.
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&Lintasf s p r^ o z d a n ia  i  ob rad  kshatnycft.
Hak było do przewidzenia, ostatnie posie

dzenie kahału krakowskiego stało pod zna
kiem rozporządzenia ministerjalnego, oyłószo 
nego w „Monitorze" w sprawie demokratyzacji 
gmili żydowskich w Malopolsce. Władcy ka- 
halni widocznie jeszcze przed kilku tygodnia 
mi „zwąchali", że w związku z ugodą polsko- 
żydowską zanosi się na jakiś krok rządowy w 
Jej sprawie, to też skwapliwie uchwalili na 
poprzedniem posiedzeniu zażądać od minister 
słwa, by przed wydaniem rozporządzenia o 
(demokratyzacji gmin, zasiągnęlo opinji wiek 
szych gmin w Polsce, a zatem oczywiście w 
pierwszym rzędzie owych władców, zawdzię
czających swe krzesła wyborom kurjalnym i 
) osiawdonym pełnomocnictwom. Jakby la opinja 
i^ygiądała, nie trudno sobie wyobrazić, zma
leć poglądy tych panów na wszelką demokra 
cję, a zwłaszcza na proporcjonalne wybory. 
Rachuby te zawiodły jednak na całej linii. 
Rząd , nie czekając „światłej opinji", wydal 
rozporządzenie, które bedaj częściowo umo
żliwia szerokim masom ludności żydowskiej 
•dobycie reprezentacji w kabale i oddaje w!a 

w ręce przedstawicieli większości ludu, a 
ńie garstki plutokracji i asymilatorów. Toteż 
Zrozumiałą konsternację ukrywają panowie ci, 
•upewniając obłudnie, że mieli zawsze dobre 
chęci, jednak bez ustawy sejmowej nie mogli 
przeprowadzić reformy. Jako wdzięczny argu 
błent służy im przytem uchwala z przed trzecti 
tygodni (rozporządzenie antę portasl), wzywa 
jąca komisję statutową do opracowania proje 
ku ordynacji w przeciągu dwóch miesięcy. 
Dlaczego do tej chwili o jakichkolwiek pró
bach demokratyzacji kahału było głucho na 
Ulicy Skawińskiej, o tem się nie słyszy. W y
starcza, że pan prezydent zapewnia, iż „gmina 
krakowska była pierwszą (znane powiedzenie, 
które w  murach kahalnych stało się już przy
słowiem), która jeszcze przed 30 laty (II) dąży 
kt do rozszerzenia prawa wyborczego, żądając 
oprowadzenia czwartej kurji powszechnej". 
Niestety na ówczesny rekurs do ministerstwa 
austrjackiego dotąd nie otrzymało prezydjum 
gminy odpowiedzi, ale widocznie jeszcze spo

dziewalo się, że odpowiedź ta nadejdzie, sko
ro nowych kroków w tej sprawie nie podjęło.

Słusznie ostrzegł radca dr. Bulwa możno- 
władców kahalnych, żc jeśli dziś, nic mogąc 
już szafować wymówką, iż województwo nie 
zatwierdzi demokratycznego statutu, nie przy
gotują w najkrótszym czasie zgodnie z rozpo
rządzeniem „Monitora Polskiego" projektu i 
nie przedłożą go Województwu, to cc tedy lud 
ność żydowska zdecydowanie wypowie swą 
wolę na masowych zgromadzeniach i zmusi 
ich do opuszczenia tych krzeseł i oddania cv'a 
dzy w ręce faktycznych reprezentantów ogóiu 
ludności żydowskiej.

Ze strony prez. Dra Landaua i referenta ko 
misji statutowej Dra Oberlaendera poruszane 
były w odpowiedzi na mowę Dra Bulwy licz 
ne trudności, rzekomo nasuwające się przy rc 
alizacji rozporządzenia o demokratyzacji gmin 
w szczególności pan prezydent twierdził, że 
nic nie można zrobić, jak długo niema rozpo 
rządzenia wykonawczego, dalej jako wielki 
szkopuł wymienił nieuregulowanie stosunku 
do gminy podgórskiej, brak spisów ludności, 
których — wedle skrzętnie zasięgniętych infor 
macyj — z biura statystyczhego nie będzie 
można uzyskać. Wogóle pan prezydent za pe
cyn iając wymownie, że — „wśród nas niema 
nikogo, któryby się trzymał krzesła radzieckie 
go“ , nie taił jednak, że jego zdaniem takiej 
zmiany która ma uregulować stosunki na lcflka 
• liziesiąt łat, nie można z rękawa wytrząść 
(czytaj: nie można nawet za rok przeprowa
dzić). ' '

Wyrazem nastroju, panującego wśród „nie 
trzymających się krzesła" radców, było odrzu 
cenie wniosku radcy dra Bulwy o opracowa
nie przez komisję statutową projektu pięeio- 
przymiotnikowej ordynacji wyborczej w  cią
gu 14 dni. Wobec tego przypomnieć należy, że 
terminem obowiązującym radę do uchwalenia 
projektu jest na podstawie uchwały poprzed 
niego posiedzenia dzień 8 stycznia 1926 roku. 
Czekamy!

Dalszy przebieg posiedzenia kahału podamy 
w następnym numerze.

l i i i n  s lt iiiK  N f e j r a ń  # mi M  u  Ulwie
Pismu żydowskie podają z Kowna: Cała ludność

żydowska na Litwie żyje obecnie pod wrażeniem stra 
*3iego wydarzenia z matą dziewczynką żydowską 
® Linkowa, Oskarżającą swego oj Ca i innych Żydów 
** zabicie dziecka chrześcijańskiego i picie jego krwi. 
Antysemici liicWsCy usiłują uczynić z tego wielki pro 
fces o mord rytualny. Jakkolwiek lekarze stwierdzili, 
fce oskarżająca ddzewczynka jest umysłowo słabo roz
winięta, mimo to, jednak wzięły się wtadze sądowe 

całej sprawy z wielką powagą. Z Poniewieża 
przybyła specjalna ko. idsja śledcza i prokurator są- 
diil Okręgowego. Aresztowano rabira tinkowskiego i 

er ech poważnych obywateli żydowskich i prze
słuchiwano ich, ponieważ na tych Żydów wskazała 
dziewczynka, że brali udział w uczaie, którą urządzo
no w  izbie jej ojca po zabiciu chrześcijańskiego dzic 

i Wszyscy rzekomo pili krew kłutego dziecka. Po 
Przesłuchaniu wypi-szcaono na wolność rabina i czte
rech obywateli, natomiast ojciec oskarżającej dziiew- 
^ynki pozostał w areszcie. Okropną była w czasie

śledztwa scena, kiedy ojciec wzdął swą córkę na rę
ce i powiedział: , Skąd mogłoś Wymyślić sobie na 
Swego ojca Coś podobnego, uniuszCzęśliwiasz mnie 
przecież bez przyczyny. Przecież za to zabiją mnie?" 
Zmieszane dlziecko odipowiedziało: „A dlaczego wol
no ai było zabić chrześcijańskie dziecko i pić krew?" 
DzicwCzę oświadczyło również, że wskaże miejsce, 
gdzie pogrzebano zabite dziecko chrześcijańskie. 
Wskazało również, że ^służąca chrześcijańska, która 
służyła w ich domu, przypatrywała się, jak zabijano 
dziecko Natychmiast powołano służącą do sędziego 
śledczego, Oświadczyła ona jednakowoż z płaczem, 
żc o niCZem niewie że nic nie widziała i że nic się 
nie stało.

Agitacja antysemicka rozszerza się tymczasem w 
związku z tą sprawą. Studenci litewscy rozsiewają 
wieści o mordzie rytualnym po wszystkich okolicz
nych miastach i wzburzenie wŚTÓd chłopstwa litew
skiego rośnie. Ludność żydowska żyje w wielkim 
niepokoju.

„Joint'* wobec akcji sjonistów
Jak już donosiliśmy, rozpoczęła się 29 ub. m. kou- 

ferenejn sjonistów amerykańskich w  Baltimore. A- 
Pel Egzekutywy sj(mistycznej w Ameryce, który wy- 
^arł silne wrażenie na szerokich kołach ludności ży
dowskiej, nie pozostał również bez wpływu na kiero
wników akcji „Jointu". Jak słychać, bezpośrednio 
►zed konferencją w Baltimorze zwrócono się ze 
strony sjonistycznej do , Jointu", by obydwie akcje 
P°lącayć J ogłosić kampanję o uzyskanie 20 miljo-

*  dolarów. Kierownicy akcji Jointu odrzucili tę 
Propozycję, lecz ostatnia rezolucja powzięta przez ich 
®toitet wskazuje, Że liczą się bardzo poważnie z a-

**18 Sjonistów amerykańskich. Prezydent Jointu Fe-

liks Warbuig ogłosił mianowicie następujące o- 
świadczenie:

„Podział funduszów winien odpowiadać ideom i 
rezolucjom przyjętym na Ostatniej konferencji we 
Filadelfji. Na cele kołonizeji rolnej i inne dziedzi
ny z działalności odbudowy wyznacza się rocznie 
2,!i00,000 dolarów, z tej loby 1,500,000 dolarów dla 
Rosji sowieckiej i jeden iniljou dla Żydów w Pol
sce, Palestynie, Rumunji j innych krajach. Na cele 
sanitarno- hygieniczne i pracę kulturalną wydaje się 
rocznie 600000 dolarów, z tej sumy połowa przezna
czona jest dla Rosji, reszta dla Polski, Palestyny, 
Ruzmmji i innych krajów. Na pomoc dla kas oszczę-

■. .....

dnośtóoWO- pożycżkufwych, instytucji kredytowych i 
spółdzielczych i organizacji kupieckich przeznacza 
się rocznie 400,000 dolarów, z tego połowa dla Ro
sji, a pozostałe pieniądze dSia innych krajów ze szcze
gółami u-wzglę chrreruem Polski,

Dla Palestyny wyznaczonych będzie poza tom w 
ciągu trzech Lat po jednym miljonie dolarów poczcie. 
Wykonanie podziału nastąpi w taki sposób, iż 500,009 
d o la ró w  przeznaczonych będzie na ,cele „Palcstin* 
Economic Corporation''. Z ogólnego kapitału akcyj* 
neg.) , Palestine Economic Corporation" wymmąc*- 
go 5 iniljony dolarów. „.Toint Distribution Commil- 
lee' nabędzie rocznie udziały na 500.000 dolarów. Po
zostałe udziały nabędą „Palestine Dcvctopment CouB- 
cil -j „American Palestine Company" i rozmaite po
szczególne osoby prywatne.

,,Palestine Economic Corporation" jest, jak wiado
mo, instytucją powołaną do życia przez miesjcnistjr- 
ozne sfery społeczeństwa żydowskiego w Ameryc^ a 
cełcin jej jest poparcie dzieła odbudowy w Palesty
nie. Kierownictwo znajduje się w ręku p. Louis'* 
Marshalla.

Z O  S p O r l H
U WRÓT SEZONU ZIMOWEGO.

POLSKI ZW IĄ ZE K  HOCKEYOiWY ma lodzie za
powiedział podjęcie swej działalności. Mistrzostw* 
Polski w hockeyu na lotdlzic odbędą się w stycznia. 
Do rozgrywek mistrzowskich zgłosiły się Pogpó, 
Czarni i Hasmanea ze Lwtm a, Polonia warSz. i po
znańskie towarzystwo łyżwiarskie. Mistrzostwa WaT- 
szawy dbędą się w lutym ze wEjrółudtzialejn A  Z. S, 
Polon ji, Towarzy stwa Łyżwiarskiego Port ort ji i W ar
szawianki. Reprezentacyjna drużyna Warszawy m* 
podobno wyjechać na zawody do SzwajCarJL

MISTRZOSTWA ŚW IATA W  HOCKEYU na ło
dzie nie odbędą się, gdyż reprezentacyjna drużyna 
Kanady, która jest bezsprzecznie najlepszą W tej dw* 
dżinie na świeede, nie może wziąść udtzóału, ponie
waż kapitan jej właśnie w  tym czasie się żerni, a 
drużyna bez współudziału teg|o znakomitego giwka 
nie .przedstawia już siwej faktycaniej kiły. Zi tego po
wodu odwołano projektowane na 16 i 17 styetad* IW! 
DaVos rozgrywki o mistrzostwo świata tw hockeyu 
na locfeie, a w miejsce nich ustanowiono tylko za
wody o mistrzostwo Europy. (

THOUNBEjRG, znakomity łyżwiarz fiński, który jast 
mistrzem świata w jeźdlzie Szybkiej, otrZymtał p*Opo- 
zycję ze strony menegerów amerykańskich na wsdę
cie udziału w  4 Zawadach łyżwiarskich w  ztoowyto 
sezonie w nowojorskim pałacu Lodówyoi. Za wystę
py te poirpcnowano Thunbergowi kvkotę 15,000 doi. 
Thiinborg nie przyjął jednak propozycji mimo tak 
wysokiego honorarjum, gdyż — jak twierdza pi tan* 
fińskie — nie chce tracić charakteru amatora. Prze
cież jeszcze są amatorzy!

KNOCKOUT ZADANY SAMEMU SOBIE. Cieko
wy i jedyny w Swoim rodtznju wypadek zdarzył ńę 
ostatnio na bokserskim ringu nowojorskim. W  cza
sie spotkania dwóch amatorskich zawodników Mor- 
błea i Fitzgteraldla, w chwili kiedy pierwszy poko
nał już drugiego i zadał mu ostateczny cios o Eńe»vy] 
klej sile, zachwiał się Sam i uderzy! tak Silnie iptod- 
stawą czaszki o podłogę, że zemdlał. FitzgenaM leżał 
również ndefprzytarniny na ziomi, udało mu się jednak 
odzyskać przytomność zanim sędzia odliczył przepi
sany Czas podczas gdy jego faktyczny zwyćięsca nie 
mógł jesziozo powstać z ziemi. Skuitkiiom tego mu
sieli sędziowie uznać pokonanego zwycuęscą.
MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY NARCIARSKI'H  

UNIWERSYTETÓW. W  St. Moritz odbędą się w 
drugiej połowie stycznia międzynarodowe zawody 
narciarskie dfużyn uniwersyteckich, do których Zno
siły swój udział przedstawiciele Austrji, Anglji, Cze
chosłowacji, Niemiec, Szwajcarji i Włoch. Uderza 
brak zgłoszenia ze strony polskich akademików, któ
rzy rozporząd a ją ipi-zccież makomiłym materjahm 
r arciarskim.

W A LN E  ZGROMADZENIE ŻKS. MAKKA- 
BI odbędlzie się nie dnia 6, lecz 8 grudniu br. w S a 

li Stowarzyszenia Rękodzielników przy ul. Podbrze- 
zie o godz. 2‘30 pop. (Wrgl. w drugim terminie 
o godz. 3 popt)

^  — KIEROWNIKAMI SEKCJI MAJKKABI zostali
wybrani na Walnych Zehraniacli Sekcji: kolarsk* 
Al. Choczner, lekkoatletyczna Dr Friacher, muzycz
na R. Schemiirer piłki nożnej Wilhelm Perlmutter, 
pływacka Dr Osiek, wioślarska Dr Silberger. Wybór 
nowych kierowników sekcji lekkoatlelycznej i piłki 
nożnej w osobach Dr Frischera i Perlm.ittera wi- 
nien odbić się dodatnio n,a działalności tych sekcyj 
Makkabj, gdyż obaj uchodzą za fachowców, którzy 
sami przez cały szerg lat sporty te upcawaili. Po
zostali kiŁea'oovnicy sekcji sprawują już Swe funkcja 
od szeregu lat i przyczynili się do pomyślnego iw -  
woju tychże,.
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•  KRAJU.

Proces rab. Kestenberga 
w Radomiu

Od kilku dni loczy fię w Radomiu senzacyjny 
proces przeciw redaktorowi radomskiego „Wochen- 
Łlalu p. Fogclmanowi, którego rabin Kestenbirg 
Oskarża o oszczerstwo. Red. logplmaii prowadził o- 
Slrą kampanję przeciw KesteiibergOwi i wskakując 
Ba pewne fakta z jego życia i zachowanie się wo
bec władz dowodził, że Kestenberg jest niegodnym 
piastowania urzędu rabina. W  związku z faktami, 
ptdawailemi pczct „Wochenblatt“ poruszy! sprawę 
rab. Kestenberga pos. Grtinbaum w  swej mowie bud 
żelowej. Na skutek skarg obywateli Radomia wlad/e 
zawiesiły rabina Kestenberga w  urzędowaniu. Obec
nie przez proces dąży Kestenberg do rehabilitacji i 
ponownego osiągnięcia stanowiska rabina.

Duża część liiduości żydowskiej utrzymuje, że rab. 
Kest. urząd rabina uzurpował sobie siłą, nic mając 
na to zgody gminy. Jestto stara bolesna hisforja 
jeszcze z przed wojny, kiedy na rabina Wybrany zo
stał rabin z KisZyniowa Cyrelsohn cofnął się wszak
że w ostatniej chwili, ponieważ otrzymywał listy z 
pogróżkami z Radomia, by tego urzędu nie obejmo
wał. Kto listy te wysłał, pozostaje dotąd tajemnicą. 
Strony przeciwne rab. Kestenbergowi dowodzą, że 
to Stronnicy K. Wysłali listy z pogróżkami. O ile to 
jest prawdą jest naturalnie trudno ustalić. Chodzi o 
to, że strona przeciwna rab. K. utrzymuje, że nie z 
wyboru został rabinem, lecz prawo na rabina sam 
sobie wziął, żąda więc, aby przeproawdzić wyb>ry— 
o ile za śrab K. przejdzie z wyboru, wtedy nic prze
ciwko jego urzędowi rabina mieć nie będą.

iRabin K. twierdzi, że pismo, wyrażające zgodę 
gminy, posiada, poddanie się zaś Wyborom, znaczy
łoby podanie w wątpliwość pisma tego, a to jest nie- 
dopuszczalne

Na tym to tle rozgorzała walka, która znajdzie o- 
becnie epilog w sądzie radomskim.

Ze stron obu powołanych będzie około 60 świad
ków. Mięitfcy świadkami przeciwko K. znajdują się 
pod rabin (dajon) Wujngort i kilku członków gminy, 
którzy mają stwierdzić, że podczas rozmowy z pćzed 
Mawicielami władz wojskowych i policyjnych rosyj 
Skich, dowiedzieli się od tych ostatnich, że rab. 
K. przyczynił się do zabrania do Rosji obywateli ży
dowskich.

'Ponadto przeciwnicy K. dowodzą, że ostalnicmi 
GeoSy również zawinił przeciwko Ż y d o m  przedstawię 
hicm ministrowi oświaty p. Głąbińskiemu szkodliwo
ści nowych .wyborów, gdyż mogłoby to wywołać roz
ruchy. ‘ "  ' ’ ?i. . '

RZESZÓW. (Akcja Ż. F. N.) W  ubiegły poniedzia
łek baWił u nas z ramienia centrali F. N. w Krako
wie p. Wiesenfeld. Z tej okazji odbyło się nadzwy
czajne posiedzenie Komitetu Lokalnego, na którem p. 
tWie&enfeld wygłosił obszerny referat o meLodach pra 
Cy na F. N., poczem nastąpiła ożywiona dyskusja na 
temat ożywienia działalności na rzeOz F. N. w Rze
szowie. Należałoby zwłasreza uzupełnić komisję ele
mentami także starszymi, a nadto znacznie więcej u- 
IWlagi poświęcić dtziałowi puszek, dotąd mocno zanie
dbanemu. Rad.

DĄBROW A KOLO TARNOWA. (Praca kultural
na). Po dłuższym letargu w dziedzinie pracy kultu
ralnej urządził Wydział tutejszej Żyd. Bibljoteki i 
Czytelni ludowej wieczorek, na którym odegrano 
•ztukę Gordina „Der jiidjzer Kenig Lir”. Wieczorek 
bardzo dobrze się udał, a z grających odznaczyli się 
szczególnie pp. Wiesenfeld, Kiinstlerówna, Gutfreun- 
dówna Kamówna, Isenberż.anka, bracia Wasscrinan, 
oraz Rósler. Reżyserował p. Betriibnis. Dochód z 
Wieczorku przeznaciono w Całości na zakupiło ksią
żek. Zaznaczyć przytem należy, że Bibljoteka i Czy
telnia nasza jest jedyną placówka, z której młodzież 
Żydowska Wiele korzysta. Na szczególną uwagę za
sługują lcursa hebrajskie pod umiejętnem kierownic 
lwem p, Balsama.

Przy tej sposobności chcielibyśmy wyrazić Serde
czne podziękowanie p. Dr. Jakóbowi WeisbaTdowi 
■a większą kwotę, złożoną na rzecz naszej Bibljo- 
tekl. P • W.

   -
W ŁA D Y S ŁA W  REYMONT — CHORY. „Kurjer" 

Poranny 1 donosi, że czujący się niedobrze w ostat
nich dniach Władysław Reymont zaniemógł powa
żnie na serce. Według zapewnień domowników, chwi 
lowe, aczkolwiek poważne, niedomaganie Reymonta, 
nie budzi obaw, łeOz choroba wymagać będzie 
dłuższej rekonwalescencji.

DLACZEGO PPP. N IE  MOŻE DOCZEKAO SIĘ 
PROCESU? Pisma warszawskie podają; Głośna 
•prawa tajnej organizacji t. Zw. „Pogotowia patrjo- 
lów polskich" nie może się dotąd doczekać roz
prawy publicznej mimo Całkowitego- ukończenia 
Śledztwa i mimo przeprowadzenia wszystkich przed
wstępnych czynności.

„N O W Y D ZIENN IK ", czwarleS 3 gru3nla

Przyczyną niemożności odbycia się procesu ma 
być — jak mówią —  brak odpowiednio Wielkiej sali 
dla pomieszczenia stron, obrońców, świadków w licz 
bie około 200, przedstawicieli prasy i publiczności.

Wobec lego więc prezes wydziału karnego odniósł 
się do prezesa sądu z prośbą o zarządzenie wyna
jęcia wielkiej sali na mieście na czas 4 eh tygodni 
posiedzenia sądowego.

Podobno termin rozprawy przeciw PPP. o  za
mach stanu ma być niebawem wyznaczony.

ZNOW U OFIARA KRYZYSU.' Z powodu ponie
sionych strat w handlu, odebrał sobie onegdaj w Sta
nisławowie życie przez zażycie trucizny Chaim Fink, 
kupiec i zmarł po dwudniowych męczarniach.

MIGAWKI.

P. Grzymała - Siedlecki naślado
wcą śp. Wł. Rabskiego

Śp. Władysław Rabski prócz referatu teatralnego 
pisywał jeszcze w „Knrjerze Warszawskim" słynne 
swe „Ulotne kartki”, w których zamykał swe refle
ksje na marginesie wydarzeń chwili bieżącej. Nieje
dnokrotnie polemizowaliśmy z tętni nieraz zbyt po
śpiesznymi uogólnieniami, ale chcemy teraz rzucić 
na nie zasłonę. De mortuis nihil nisi bene. Zresztą 
p. Rabski był lepszym krytykiem teatralnym, niż pu
blicystą. Świadczy o tem jego zbiórek recenzji, któ.'e 
wyszły nakłada u „Bibljoteki dzieł wyborowych" pł. 
„Teatr powojenny w Polsce".

Następcą p. Rabskiego w „Kurjerzc Warszaw
skim" został p. Grzymała-Siedlecki, którego słusznie 
nazwać by można „Drzemałą". Fejletony jego są 
przedewszystkiem nudne. Ma się wrażenie, że autor 
drzemał, pisząc je, drzemią też czytelnik, gdy je czy
ta. Trudno i darmo, p. Siedlecki był kiedyś nadzieją 
polskiej krytyki ale sława fabrykanta ciężkiej, nie
strawnej krotochwili w guście „Sublokatorki" zabiła 
w nim wenę twórczą.

Mimo to wolę już jego krytyki literackie chociażby 
były podlane sosem obrzydliwej demagogji, jak to 
miejsce mjało z jego inwektywą przeciwko Erenbur
gowi. Bo jego publicystyczne „kawały" pozbawione 
są już zupełnie dowcipu, lekkości, świeżości pomy
słów I „kartki ulotne" śp. Rabskiego nie grzeszyły 
zbytnią głębią ani trafnością orjentacji, ale w każ
dym razie brzmiała w nich nuta patosu. Refleksje p- 
Sicdieókiego są przedewszystkiem suche i nudne.

Jednej rzecizy im odmówić niie możrm, a mianowi
cie szczerości. Oto weźcie rap. ostatni jego fejleton o- 
rrawiający niedostatek Polski na polu twórczości 
kulturalnej. W  zapale moralizatorskim wymyka mu 
się następujący ustęp:

, Jakich dwadzieścia oś-nr, skąd dwadzieścia ośm, 
jeśl-i idzie o istotę tego pojęcia — nar ód? Odrzućcie 
mniejszości narodowe, które coraz wyraźniejszą przy 
bierają postać irredenly, a zostanie znacznie mniej. 
Zostanie powiedzmy dwadzieścia miljonów. Czy każ
dy z tych 20 miljonów reprezentuje taką samą war
tość aktywna (Ma życia narodowego, jaką reprezen
tuje każdy tysiąc holendrów, szwajca-ró V, a nawet 
finlalldczyków?

Dwadzieścia miljonów, a wieści krążą, że Sześć t>- 
niwersytetów okazują się nadmiarem finansowym 
dla Polski. Dwadzieścia miljonów, a ani jeden miesię 
cznik, kulturze poświęcony, nie może utrzymać ży
wota. Dwadzieścia miljonów, a flota handlowa przy 
posiadaniu dwóch portów, jak była tak jest marze
niem. Dwadzieścia miljonów, a przez sześć lat pań
stwowych nie wykonano ani Jednego motra sześcien
nego kam łów wodnych, któro mogą zadecydować o 
poprawie zdrowia gospodarczego kraju".

A więc p. Grzymała- Siedlecki, analizując twórcze 
siły Polski, rezygnuje lekkiem serce n * kilki nastu 
miii jonów niepolskiej ludności. Rzecz godna zastano 
V5enia. Niedawno naczelny publicysta tegoż samego 
„Kurjera Warszawskiego" aposlrofował ludność ży
dowską, że nie jest państwo twórczym żywiołem. P. 
Senator Koskoo-ski jest z tego powodu nawet nieza
dowolonym i chciałby wprzągnąć tak liczny odsetek 
ludności do twórczej pracy dla państwa. Fejletoni- 
Sta nie poczuwa się nawet do lej formy Odpowiedzial
ności i zadawala się stwierdzeniem, że „mniejszości 
narodowe" skłaniają się ku irredencie. Ciekaw tylko 
jestem jaką to irredeatę może mieć na myśli mniej
szość Żydowska?

"Wiem, że p. Grzymała- Siedlecki mi odpowiedzi na 
to pytanie udlzielić nie potrafi, to też nie spodzie
wam się odpowiedzi. Zdaję sobie dobrze Sprawę, że 
jest to sobie takie powiedzenie, rzucone Ha Wiatr, 
komunał pozbawiony sensu i logiki. Ot, byleby COŚ 
powiedzieć!

Interesuje mnie tylko cenne przyznanie autora, że 
nietyłko ludność niepolska jest pasywną, lecz bier
nymi są także miljony Polaków. Nas się od warszta
tów pracy odpycha, ale jak gospodarują ci odpowie
dzialni włodarze kraju? Rację bezwzględną ma pod 
tym względem p. Grzymała Siedlecki.

Aa*L
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Były premjer czechosłowacki Svehk, luórj) 
obecnie znowu mial utworzyć gabinet, lec* 
onegdaj złożył swą misję w  ręce prezydenta! 
Masaryka.

„W PRZYSTANI" sztuka w 3 aktach A. Engla.

Z wyjątkiem „Brzydkiego Ferrante" jest obecny 
repertuar Adwentowicza ponury. Nic może być ina* 
Czej, gdyż Adwentowicz wyrósł w epoce tryumfują* 
cego naturalizmu, i Swemu bożyszczu zachował do* 
zg-onną wierność. I dlatego może lubuje się w prze* 
brzmiałych konfliktach, dlatego chętnie wkracza W! 
dziedzinę walki Człowieka z upiorem grzechu, kładą* 
cego swój ponury cień na słoneczną radość życia.

„W przystani" jest dziełem epigona naturalizmił 
Znany jest leu dramat krakowskiej publiczności* 
dlatego Iresć jego mogę spokojnie pominąć. Krótko 
tylko zaznaczę, Że spłowiałe apostołowanie radości 
życia i Okrutna zemsta ciemnych potęg tegoż życiat 
na nas najmniejszego już nie robi wrażenia. Ta bie*i 
dna kobieta, wijąca się w sieci upiornego strachu I 
nie zdolna do opanowania rzeczywistości nie jest 
dla nas nowiną, gorsze i okropniejsze oglądaliśmy 
już rzeczy i na scenie teatru i na scenie życia.
Jcdynem usprawiedliwieniem wystawienia tej „Przy* 

Stani" może być tylko gra. Niestety prócz potężnej 
kreacji samego Adwentowicza, inno role Wypadły 
blado. Co prawda Adwentowicz włożył w swoją 
rolę dużo fascynującej prawdy i porwał nas rzetol* 
nym pa.oscm swego cierpienia, ale pozostaje drugi 
akt, który bez Adwentowicza dłuży się w nieskoń*1 
Czoność. Bo p. Nosarzewska jest miłą artystką, aitf 
aui Z temperamentu ani z wewnętrznej konieczno* 
Ści nie jest tragiczką. Nie wykrzesała więc ze swej 
roli mocnych tonów, chociaż rolę swą bohatersko! 
dźwigała i nie padła zupełnie pod jej ciężarem. I p. 
Balcerzaka rola zupełnie przerosła, tak, że zamiast 
grać. deklamował lub wygłaszał patetyczne tyrady.

Jeszcze może najlepiej wybrnął z trudnej syiur.Cjt 
p. Zbucki. ale mam wrażenie że rolę zupełnie fał
szywie ujął. Zgubi! gdzieś po drodze fanatyka, a dal 
nam gniewliwego dziwaka jako pastora

Dodajmy jeszcze, że p. Olska jako matka i p. Ber* 
ski jako ojciec robili Co mogli, by role swe urato 
wać. s M. K.

Wesoły kecik
List handlowy:
Wielmożny Pan N. N. w Lodzi. ,
Pański bezczelny list, domagający się zwrotu pie* 

raiędlzy, otrzymałem. Zawiadamiam pana, że przy 
końcu każdego roku kładę do szuflady mego biurka 
wszystkie niezapłacone rachunki i dnia 1. stycznia ni 
chyhil trafił wyciągam jeden z nich. Wyciągnięty w. 
ten sposób rachunek zostaje w ciągu roku uregulo* 
wany. Ostrzegam pana, że jeżeli pan ośmieli sięf 
jeszcze raz przypomnieć mi o wiadomym długu, wy* 
kluczę pański rachunek .* loterji.

Z poważaniem >
X. Y. i

*  • • 4
Kolacja zjedzona. Była znakomita. Obydwaj przy* 

jaciclc są nasyceni. Wina wypite. Cygara wypalone. 
Siedzą rozmarzeni przy stoliku wielkiej restauracji 
i milczą.

Wreszcie jeden z nich odzywa się:
—  Zapłaciłeś już? „
—  Nie. Ale dlaczego się pytasz? Czyś ty moirf 

zapłacił ?
—  Ja? Także nie. W  takim razie na co czekamyl 

Chodźmy 1
* • ę

— Czy tatuś w  domu?
—  Wyjechał.
—  A kiedy wTaCa?
—  Za rok i Cztery miesiące*
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Sytnacja gospedarcza w państwie
Zgromadzenie Budowę pcs. frostiga.

Kraków, 2 grudnia.
Z inicjatywy Lokalnego Komitetu Org. Sjo 

fcbtycznej w Krakowie odbyto się w  niedzielę 
19 z. m. zgromadzenie ludowe w  sprawie obe- 
eaej sytuacji gospodarczej przy niezwykle 
licznym udziale publiczności. Po zagajeniu 
przez p. Spirę imieniem Komitetu lokalnego, 
obrany przewodniczącym Dr. Hifstein odczy
ta! telegram, w którym poseł Dr. Thon dono 
■i, i i  z powodu ważnych zajęć politycznych 
musiał pozosuu w Warszawie.

Z kolei wygłosił poseł Frostig obszerne prze 
*7Sło 2-gods inne przemówienie, w klórem bar 
dzo dopadnie i plastycznie przedstawił bardzo 
Wytyczną sytuację gospodarczą Polski, a lud 
fcości żydowskiej w szczególności, wskazując 
aarazem na przyczyny, które do tego rozpacz
liwego stanu doprowadziły. Mówca podniósł, 
że cały nasz system podatkowy przepojony 
jei*t tendencją zupełnie jednostronnego rozkła
du ciężarów podatkowych że 22 milj. obywa
teli wornych jest od podatków, a płaci je tyl 
ko pozostałych kilka miłjonów i to głównie 
ludność miejska, że odczuwają to najdotkli- 
'Dei żydzi, przeciw którym zwraca się nietyl 
ko sam system podatkowy, ale także i prakty 
ka władz skarbowych, oszczędzająca innych, 
to przerzucająca cały ciężar na ludność żydów 
ską. Ta *ama tendencja przebija również w 
ipoliłyce kredytowej rządu i Banku Polskiego. 
Odmawia się kredytów Żydom, a daje się je 
bez wahania różnym kooperatywom j ludziom 
Uiepewnym, a skutek jest taki, że gdy przy
chodzi ściągnąć te kredyty, okazuje się to nie 
*Uożliwem.

Budżet państwowy jest wyolbrzymiony po- 
*>ad nasze siły, jest za wiele urzędników a 
zwłaszcza wojska, przytem zaś dzieją się nie
słychane nadużycia, pochłaniające ogromne. 
®umy, Koło Żyd. od dawna ostrzegało, że spo 
leczeństwo nie wytrzyma takiich ciężarów i 
te wydatki muszą być zmniejszone do 1 m il
iarda, wtedy jednak lekceważono te przestrogi 
a stronnictwa sejmowe, nie wyłączając socja 
listów, zgodno były zawsze, gdy chodziło o to,

by Żydów obciążyć jakimś nowym podat
kiem, lub im dokuczyć. Dziś przepowiednie 
nasze spełniają się co do joty, tak, iż Kolo Ży 
dowskie miałoby prawo do pewnej „Schaden. 
freudt", gdyby mc to, że ciężar kryzysu od 
czuwają najsilniej żydzi.

Po zajmującym i doskonałym referacie, na
grodzonym hucznymi oklaskami, przema
wiali jeszcze p. Fiiedbeig i p. Blum (który wy 
wolał puwszeehne oburzenie, pozwalając sobie 
na osobiste wycieczki przeciw referentowi, 
poczem na zakończenie p. nosel Frostig ponow 
nie jeszcze zabrał głos, rozprawdajac się dosa 
dnie z oponentami.

Wkońcu zgromadzeni uchwalili następujące 
rezolucje:

1) Sytuacja mas żydowskich w Polsce nad
zwyczaj utrudniona przez wojnę, została przez 
rządy Grabskiego doprowadzona do stanu ka
tastrofalnego, tak, że masy żydowskie zostały 
zepchnięte na ostatni szczebel nędzy i stoją 
zrozpaczone wobe^ zupełnej ruiny gospodar
czej.

2) Konieczna jest radykalna zmiana stosun 
ku społeczeństwa i rządu do potrzeb handlu i 
przemysłu, gdyż przez dotychczasową polity
kę bojkotu handlu, przemysłu i rękodzieła 
żydowskiego doprowadziono do ruiny tych ga
łęzi życia gospodarczego kraju wogóle. Społe
czeństwo żydowskie oczekuje w pierwszym rzę 
dzie zniesienia tych zarządzeń i ustaw, które 
uniemożliwiają żydowskim sferom gospodai.' 
czym jakąkolwiek akcję w kierunku wybrnię
cia z obecnego chaosu, a więc w pierwszym 
rzędzie ustawy o spoczynku niedzielnym i roz
porządzenia o koncesjach i domaga się wyco
fania projektu ustawy o rękodziele.

3) Wyrażając Kołu żydowskiemu, a w szcze 
golności jego frakcji sjcnistycznej podzięko w a 
nie za dotychczasową niestrudzoną walkę o 
polepszenie sytuacji gosp. mas żyd. w  Polsce 
wzywają Zgromadzeni Koło do wytrwania 
na swem stanowisku i dalszej energicznej 
walki o prawa zagwa: antowane nam przez 
konstytucję i traktaty międzynarodowe.

S y t u a c j a  g i e ł d o w a
Kraków 1 grudnia. 

Spadek złotego przybrał już rozmiary katastrofal
ne, i rzekra czając nawet errpo spadilu marki pol
skiej w najgorszych czasach. Spadek ten odbywa się 
frówn Jeglc na giełdach krajowych i zagranicnzych, 
®o dowodlzi że o jakichś machinacjach przeciw zło
temu niema mowy. Istotnym powodem katastrofy 
Ijest panika, której Bank Polski ani rząd nie u sił jją 
Wogółe fP"-zeeiwdlziałać. Jest to polityka zupełnie fał 
îZywa i może doprowadzić do najgorszych kOr.sek- 

WWłdyj. Poprzedni rząd prowadził politykę długo
trwałego podtrzymywania kursu złotego, która była 

bo zużvł& bezużytecznie znaczne sumy. Dziś 
jodiiak syruucja jest taika, że interwencja jest nie
zbędnie konieczna i nie ulega wątpliwości, że rzu
cenie na giełdę choćby 1 miljona dolarów spowodo
wałoby f zi 'kr we wręcz odwrotnym kierunku, tj. 
•toasową ucieczkę od dolara do złotego. Dziś jeszcze 
tąas na to. bo Ceny towarów nie poszły jeszcze 
■w górę za dolarem, ale za parę i i i  może być już 
tepozno. Rząd mus, koniecznie wydobyć skądś 
przynajmniej tę sutnt i rozpocząć Interwencję.

łfc KnuOwie kurs dolara Wahał się miedzy 11—12 
W Wiedniu spadł złoty na 64— 69, co odpowiada ku.'- 
Sowi dolara U —10, w tymże stopniu obniżył sie 
«łOly w  Pradze, Zurychu i Bcrfeue.

Na krakowskiej giełdzie akcyj Zaznaczyła się pe 
*uu t.-ndencja zwyżkowa ale brak gotówka i kata
strofalna Sytuacja pi Zamysłu nic pozwalają la  jna- 

ej sza zwyżkę Nalowano dziś (w nawiasach kur- 
(fCzorajSze): F IcktiOWnia Siersza (0.15), Krakós 

0-21 -0.30 (0.27—0.30), Chodcrów 5.75 (5.20—5.25) 
Cbybie (3.90), Zieleniewski 105 (9.40—9.50). Cegieł- 

9 9.5 (8.5), Trzebinia 0.23 (0.22), Parowozy 
U2,1, Górka (75—8.40), Siersza 25, Tep.-ge 0.26 (0.25 

°27), Polska Nafta 0.23 (0.22).
. C ,* łd « * « r i m n k a  z dnia 1 b. n . (PAT) 
Jfe lu ty i Belgia 83 36, Holandja 820-96, Londyn 17-69 

Jork 9-82, Paryi ! 1-04, Praga 28-10, Szwajcaria 
l«9 60. Wiedaó l.~8 5t), Włochy Si 2V,

* ltc jn  Bank Małapolakl Krakćw — •— Bank Prze- 
9-12, Bank Zw . Sp. Zar. l ei u  v -  

0-Sł, Wild 8.—, Cegielski 9-28, Patoweiy 0-27, Za

wiercie 5-90 Żegluga 0 14. Polska nafta 0-2L siła i Swia 
tło P-19, Ckmoiów b Zf Staruchów’ce 1U', Pocisk 1-10, 
Zieleniewski 9-;5. Zyradów 7 7 > Chodów 53 '

Pap ary paAatt.ou ■ : bo/o pożyczka 1 onwersyj- 
na 431/2. 80,-0 pożyczka ki_nw ,r?yjna 70, pożyczka do
larowa w doi. 70-—. w złotych 8?" —, pożyczka kole
jowa Ł,i

ą ic h  w>eh«nttś£ z dnia 1 b . n . (PAT.) 
Łsewizy. Amste-dcri 2 4e0, Belgad 125 , Berlin 16845 
Bruksela 32 6. Kudapest, 9917, Bukareszt 3iP, Ćhn 
stania 143/0, Kopenhaga 1751 5 Londyn 31 8, Madrv 
ltOiO, Medjol: ' 2 4k, Nowy . . i z  707.5, Paryż 27 ś 
Praja 2095, Sofja 514, Sztokholm lsOitf Warszaw. 
63‘7j — L4-25, Zurych 1" 0. ,7 dolary 706"50 Delgijski-
 , bt IgarsUe 510", c nńsk* > ----- , nu_rki niem
ckie 16820, angielskie 342 , jugosłowiańskie 124 ‘, nor
weskie — — polskie l * 50, rumuńskie 3Ż2. szwedzkie 
18750, sawajcurshie 136.0, hiszpańskii S-9S0, czeskie 
20-94 węgierskie 89' 10, tureckie —

Akcja s Zielenie’.. *l-i 78-. llesja —-, Fento 125 
GaL Karpaty 8o, Galicja 720. Siersza 18, Bank Ma
łopolski — bank Hlpot. - •  Tepege

Papiery lokacyjne. Austr. Lema 2-21 renta lu
towa 2"., iosy toreckie 657-, Bodenkredit 112, 
austr. zaki. kred. HIC koleje austr. 314*

Zurych. 1. 12. P A T  Paryż 20.65, Londyn 25.13, 
Nowy Jork 5.18.7. eBlgja 23.35, Włochy 20.90, Hi
szpan ja 78.75, Holandja 208.65, Berlan 1.235, Wie
deń 73.15 S balotu *n i38.85, Oslo 10550, K^peuha- 
ga 129.25, Sofja 3.77 i pół, Praga 1557 i pól, Buda
peszt 0.72.7, Białog.'ćd 9.20, Ateny 7, Konstantyno
pol 2.85, Buiłuucszt 2.37.5, Helsingfoors 1307, Buenos 
Aires 215 Tendencji ustępliwa.

Londyu, 1. 12. PA1. lladjo. Nowy Jotrk 4.84 
7/16, fe niani ja 12.04 3/4, Frań-ja 122 Belgja 106.95, 
Włochy 120.12, Niemcy 20.25, Szwajcar ja 25.13, 
Hi^panja 34.16, Dajaja 19.46, Szwecja 18.11, Norwe- 
gja 23.80. Helsingfors 192.25. Praga 163.50.

« • *

Paryż, 1. 12 PAT. Radjo. Londyn 122,25 Nowy 
Jork 25^4, Belgja 11425, Hiszpanj-a 357, Wiochy 
10150, Szwajcarja 485, Danja 626, Hel and ja 1014, 
Norwegjn 512, SżweCju 673 Ri_munv„ 11.40.

RZEGVY CIEKAWE,

Nowy towarzysz z*em!
Przed kil koma miesiącami astronom ameij 

kański. Flickering, próbując wyjaśnić przy
czynę zaburzeń w  drodze księżyca, postawił 
tezę, jakoby dookoła naszej ziemi krążył 
oprócz księżyca, jeszcze inny, mniejszy, który 
przeszkadza swojemu większemu towarzyszo
w i w obrotach dcokuła naszej planety. W ia
domość ta wywołała sensację wśród astrono
mów europejskich, którzy jednakże nie okazu
ją skłonności do wyciągania lak kalegorycz
nych wniosków, jak to czynią ich zamorscy 
koledzy. Należy przypuszczać, że „.księżyc Pic. 
keringa“ jest jednym z metcoiów, klóryrli ogro 
inna ilość krąży dookoła ziemi po linjach ko
listych lub elipsc idahiych, a które wetilug h i. 
polezy niemiiieckiego astronoma Hórbingera, 
wpływają na nasze warunki meteorologiczne, 
powodując niejednokrotnie iropik-dne Jmrze i 
kalashofy atmosferyczne. O jakimś drugim 
większym księżycu n.e może być narazie mou 
wy, nie mógłby on bowiem aż do oslatniej 
chwili ujść uwagi astronomów. Jednakże nie 
jest rzeczą wykluczoną, że ziemia nasza może 
jeszcze w przyszłości; pom skr.ć jnhiegoś to-wa 
rzysza w swojej niebieskiej wędrówce W iemy 
bowiem, że kilka mniejszych ciał niebieskich 
przecina drogę Marsa, zbliżając się do ( ziemi 
na odległość 20 miijonów kilometrów. Liczba 
tycli cial nie jest jeszcze dostatecznie zbada
na, można więc przypuścić, że wkrótce zosta
nie wykryte jakieś ciało niebieskie, które zbli 
ża się dc ziemi na Odległość 1— 2 miłjonów ki 
lometrów. Gdyby istniał taki asteroid (co jest 
rzeczą bardzo prawJoipod< bną), ziemia nasza 
przy sprzyjających wai unkach mogłaby pew 
nego dnia porwać takiego niebieskiego przy
bysza w  swoją orbitę i: uczynić sobie z niego 
wiernego towarzysza. Ze to jest najzupełniej 
możliwe, udawadnia nam Mars, którego oba 
księżyce, Fobci, i DeLmos, są Lczwątpienia 
wyłapanemi w przestrzeniach międzyplanetar 
ny cli meteorami.

Jak x tego w idzimy, musimy być przygolo 
wani na wszelkiego rodzaju niespodzianki na 
niebie. Społeczeństwo planet i gwiazd nie jest 
znowu tak wzo.owo zorganizowane, bal —< 
nawet obriża nasze poczucie prawa. W yda »- 
ranie sobie satelitów nie jest bov.icm uiczem 
innem, jak tylko uprawianiem prostego roz
boju™

WENECJA W  AMEKYC.E.
Zasobni w kapitały przedsiębiorcy anei ykańscy 

wipadti ne pomysł wybudowania kapji Wenecji w  St« 
nuch Zjednoczonych- Now miasto ma powstać 
w Lind mhurst przy brzegach zatoki Grealh Soaith 
Bay. Nowa Wenecja ma być jaknajdoktadiniejszą ko- 
pją prawdziwej. Prowadzone w amerykańskiem tem
pie roboty mają dapomóc du dźwignięcia mdasia już 
na wiosnę przyszłego reku. Zapobiegliwi przedsię
biorcy sprowadzają już z Wenecji włoskiej go-ndol- 
jorów, gołębie, lodtóarŁy„.

KRÓTKIE W ŁOSY A  PR IW A  OJCOWSKIE
W  Dijon 14-leitnia roootnloa Gabrjela Frezu, da

ła sobie obciąć włosy u fryzjera. Ojciec jej wystąpił 
Ze skargą sądową przeciw fryzjerowi za to, że teB 
nie zasięgnął jego pozwolenia i zażądał 300 franków 
odszkodowania. W  obronie zagrożonego kolegi wy
stąpił Syndykat fryzjerów. Sędzin w tej doniosłej 
sprawie wydał naslęp.ijący arcypoWainy wyroić:
, Zważywszy, że obcięcie włosów panny Frezy jes* 
aktem z zakresu jej życia oodizien- go, zważywszy, 
że małoletni nie muszą w ligo rodzaju spraWach 
wykazywać się pozwoleniem ojcowskłem. Zważyw
szy wreszcie, że fryzjei nie byl poinfonnov-any
0 sprzeciwie ojca — sąd oddala Skargę pana Fre.e
1 ślazu je' go na poniesienie kosztow“. W. his.t /ryca- 
njnn tym dniu proklamowane zostało prawo mało
letnich niewiast do obcinania sobie włosów...

ILE  JEST ZŁOTA W  MORZU?
Woda morska zawiera jak Wiadomo w mniejszej 

lub większej ilości wszystkie pierwiastki, spotykani 
lia ziemi. Niektóre ciała występują w  uiej W wiel
kich ilościach (sól kuchenna 2.7 proc., chlorek ma- 
gnu 0.5 proc.) innych jest znacznie mniej. Złotu 
jest w wodaie morśkizj 50 miligramów na tonnę. 
Ponieważ wody marskiej je' t n° świecie osiemset 
mUjodów kilometrów sześciennych — więc m< yii- 
łiśmy i nie, wydobyć tyle zlata, że na każdego 
mieszkańca ziemi przypadłoby 40 lys. kg tego meta
lu, co stanowi 12U nuijonów złotych w złocie.
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B. prejąjer Grabski o sytuacji złotego
Opinia pr&iess E&Kku Kolsliefo i dyr. dcpsrt. obiegu pienlęinego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Larsiaw a, 1 12. Sin. W  związku z sytu
acją finansowo-skarboną uzyskałem szereg 
krótkich wywiadów z wyblnym i przedsta-

ale nawet przemysłowców, . nadewszystko 
drobnych kapitalistów. W  popłochu szukają I 
ratunku w dolarze, w nabywaniu dolara za 
każdą cenę, i to sprawia zwyżkę kursu, i  
Istotnych powodów do paniki n;ema, gdyż 
niema inflacji, Ilość pieniądza w obiegu nie 
zwiększyła się.

Były premjer p. Giabski opuszczając 
gabinet ministra skarbu Zda Lechowskiego, 
któremu wręczył korespondencję urzędową 
jeszcze nadchodzącą do jego prywatnego 
mieszkania, na zapytanie co pan minister 
sądzi o spadku złotego odpowiedział:
I mnie to niepokoi, I ja jestem 
zefziwieny, ale nic wiącej nie mogę 
powiedzieć, bo doprawdy nzJeiy 
ml sin trzecfemiesiączny odpoczy
nek.

Wicmlami św.aia finansowego,
Pre es Banku Polskiego p. Karpiński, po 

opuszczeniu gabinetu p. ministtra Skarbu 
oświadczył: utrzymanie kursu złotego opiera 
się na dwóch matematycznych danych 1) czyn
ny bilans, 2) ciezwiększenie obiegu bank
notów. Obecny spadek kursa tłumaczy się 
nieufnością ogółu do skuteczności poczynań 
rządu. Iłząd podjął wszelkie wysiki, ażeby 
sytuację polepszyć. Bank Polski trzyma się 
Folityki niezwiększenia ilości banknotów. 
Obieg się^zmienjsza.

Dyrektor departamentu obrotu pienięż
nego p. Kubalą oświadczył: Nerwowość ogar
nęła uietylko szerokie warstwy publiczności,

Do Sar w Warszawie
(Telefonem od naszego korespond nta)

Warszawi, 1 12. Sin. Na dzisiejszej giełdzie 
urzędowej notowano wprawdzie dolara 9*95 
ale Bank Połski nie miał dolarów i skiero
wał poszczególnych ludzi do banków prywat
nych. Wobec lego poszukiwanie dolara, było 
nadzwyczajne, co doprowadziło do tego, że 
między godz. 2 a 5 nie można było w War
szawie dolara dostać. Po godz. 5 ukazały 
się dolary, ale po kursie 11*75. W  tejże też 
djwUi nastąpił drobny nieznaczny spadek 
ta 11*50.

Spr.wa nienależytego ostemplowania podań w komisji skarbowej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Zwyżkę dolara tłumaczyć należy po części 
dniem wypłaty pensji urzędnikom, którzy 
celem zabezpieczenia sobie w ciągu miesiący 
waluty i dla uchronienia się przed drożyzną 
zakup owali dolary teiubardziej, że urzędmea 
dzisiaj otrzymali pensję o jeden punkt 
mniejszą, podczas gdy drożyzna wzrosła 
o kilka punktów. Mąka żytnia podrożała dzi
siaj o 5 gr. na 1 kg., chleb w hurcie koszto
wał dzisiaj 45 gr. W  ciągu więc dwóch dni, 
najważniejszy artykuł podrożał o 18 proc.

swa, 1. 12 Sun. Na dtóaiejazeim posiedzeniu 
feeaftsjl skarbowej po długiej dyskusji załatwiono 
IKm rag Jpcaw. Go do ricmaużytego stemplowania po
iłaś «1Ptzyjęto wnliô  s pos. SOmmersteinj (Koło Żyd.) 
W tnyfif którego -władza Skarbowa m a obowiązek za- 
Weswać stronę nienależycie osłetmplo wr negp podania 
(w dłągn oznnozomgo petentów! tar runu z tem, że po 
be_»_ uteCznym iipływie tego terminu podanie to nie 
■ostanie załatwione. Przyjęto również w niosek pos. 
łSomraarSteina, że władza skarbów- ot ow ązana jest 
mimo braku proepisowej otpłait, bezzwłocznie zała
twić podanie, jeżeli tego wymaga ważny interes 
■trony.

iW sprawie optat paŁzpjrtowych pos. Schreiber 
(Koło Żyd.) W  dłuższym wywodHiie zwTaOa uwagę, 
ie  Polska oćw adba się chińskim marem od raszity 
świata, co powoduje Szykanowanie obywateli a tak
że szkody społeczne i gospodarcze. Dom aga się za
tem wprowadzenia stałej opłaty paszportowej w wy 
•okości 25 z!, któraby w żadnym wypadku nie mo 
Hła być pod wy tszona rotfpot ząjdzerdem ministra. 
Obok tej stałej upłaty należy wprowadzić także 
op*uię ulgową w  wypadkach przewidzianych ustawą.

Londyn, 1 12 (L )  W  wielkiej sali przyjęć 
min. spraw zagr., zemkniętej od r. 1914 na
stąpiło dziś podpisanie protokołów ks arneń- 
skich. Pierwszy przemówił do delegatów Cham 
berlain po francusku. Przemawiał następnie 
kanclerz Luther po niemiecku, oświadczając 
4e Lo< amo oznacza erę pokojową dla Europy.

tamm nim li St. Zjtn.
Wiedeń, 1 12 (D.) Z Nowego Jorku donoszą: Zo

stał dziś wręczony wniosek w sprawie rozszerzenia 
•nugracji do Stanów Zjednoczonych. W  bieżącym 
roku imigrowalo do St. Zjedn. 18 tysięcy osób mnie] 
•nieźli było pozwoleń. Wniosek przewidrje możność 
Imigracji do ośrodków robotniczych, w których *a- 
atteCza S i e  brak rak (i-o O T  icv.

Pos. Łypacewicz sprzeciwia się wnioskowi pos 
Schreibera, powołując saę na konieczność równo wa 
gi bilansu handlowego i płatniczego.

Pos. Sommerstein domaga się na wypadok od
rzucenia wniosku, by w  Każdym .laz-ie manisteir skar- 
b w wypadlku podlwyżuzania płacy zasadniczej, nie 
miał prawa podwyższać opłaty ulgowej, ponadto 
aby w sann j ustawie zastały ścisłe i dokładnie spre
cyzowane Wszystkie te warunki ra-mzoWe, od któ
rych zależy stosowanie upłaty ulgowej. Mówca zwra
ca uwagę, że dotychczas wbrew ustawie, drogą roz- 
porząjdizeń a nieraz drogą tajnych okólników wpro
wadzano Cały szereg bezprawnych utrudnień, które 
stały się plagą Ludności, dość wspomnieć, że wy
magano dowodów zapłacenia zaległy* h podatków, 
że odmawiano wydawania paszportów ulgowych oso 
bom, których dochód miesięczny przekrezał kwotę 
300 zł. Nie można tedy wobec dotychczasowej prak
tyki rzeaz tę pozostawić nadal dowolnemu unormo
waniu ministra w drodze rozporządzeń, lecz nale
ży ją ściśle określić w ustawie.

Dyskusję odroczono do dnia jutrzejszego.

Następnie delegaci przystąpili do podpisania 
układów. Pierw ń złożyli podpis delegaci nie
mieccy, potem Scialoia, Briand, \ and* n. elde, 
Chamberlain, Skrzyński i Benesz.

Król doniósł oficjalnie, że z powodu ż a ło y  
dworskiej zapowiedziane uroczystości iue od
będą się.

Turniej szachowy w Moskwie
Moskwa, 1. 12 (S.) Po 16 rundzie •tan turnieju 

przedstawia się następująco; BogoJjubow 11 i pól 
(2), Lasker 10 i pół (1), Terre 9 i poł Capablanea 
9 (1), Marshall 8 i pół (1) T.etk 8 ł pól, Roman .w- 
ski. 8 (1), Grinfeld, Tar tako Wer 8, Bogalyri tuk Ru
binstein 7 i pól (1), Iljin, Genewski 7 (1)> Werlióski 
6 (2), Rabinowi cz, SpieLmann, Du* Chołymirski 5 
i pół, D«miaz 5 (2) Luev eufiscu Yates 4 1 pół, Gott 
h"lf 4, Zwbaros* 4.

Fos. SBiłriwski zDłis'1 i t f t r m r
(Telefonem od naszego korespondenta) ^

L\VOW, 1 12. Sin. Dzis wieczorem
0 godzinie 6 przybył do Lwowa poseł 
Smiarowski. członek sejmowego klubu pracy
1 zgłosił się do przewodniczącego rozprawy 
Sieigeru z oświadczeniem, że weźmie udział 
w obronie oskarżonego.

W  rozmowie z Waszym korespodentem 
oświadczył poseł Smiarowski, że sprawa 
Steigera zajmuje go od samego pacząlku, ift 
czytuje stenograficzne sprawozdania z roz
prawy, dziwi się niepomiernie, że proces 
ten obciążony takim balastem formalistyld, 
a ucieka się od wglądnięcia w  meritum 
sprawy i od stanów czego jej rozstrzj goięcia.

Jak przypuszszają w wywodach końco
wych zabierze głos również poseł Smiarow
ski, który zaliczany jest ao rzędu najlep
szych obrońców warszawskich.
OLSZAŃbKI B Y Ł  5. W RZEŚNIA W E  L W 0W IB  

A  NID W  SAMBORZE. .
W związku z oświadczaniem prokuratora, Ze 01* 

szański nie był w dniu zamachu we LwoWie, lecz tg. 
Samborze, podaje pewna osobistość ukraińska 4 w* 
kia dnie obeznana z całym zamachem, iż Oiszańskl 
byl w dniu 4. Września we Lwowie, gdzie dal się 
fotografować. Do Sambora wyjechał kilko dni po 4. 
września.

StwMi ii». jmnitita pujtjp * 
odnraia staiti w ta;

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1. 12 Sin. Min. spraw wojskowych ko

munikuje, że studenci uniwersytetu jerozotonsi i ego 
mają jodnalcowe prawa na równi ze studentami n- 
nych uniwersytetów, o ile diodizi o odrodzenia służ
by wojskowej.

Rokowania (łoisko-niemieckio
(Telefonem od naszego kortsDond-mtał.

Warszawo, 1. 12. Sin, Delegacja ipo>l®ka <ło roko
wań z Niemcami wręczyła dizlś delegacji niemiec
kiej nową taryfę edną która bodzie w Polsce obo- 
wiązywała od 1 stycznia 1926. Delegacja ni en iedka 
bada obecnie taryfą tą. Jak z tego wynika, rokowania 
polsko niemieckie w sprawach gospodarczych mają 
przebieg normalny.

2 łc iv  we Ir/Eedniu
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Wiedeń, 1 12. (D ) Na giełdzie dzisiejsz j za.* 

znaczył się silny spadek złotego. Czasami durs 
dochodził do 12.50 w stosunku ao dolaiu. Na 
skutek interwencji, która chwilowo miała miej, 
sce, kurs złotego w stosunku do dolara popra
w ił się na 11. W  stosunku do notowań wczo
rajszych spadek dziś wynosił 15 procent.

d i i i !  m i i i  i  I ih Ii i M
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń, 1 12. (D.) Z Plragi dane :zą. Po złux.w 

ndu przez b. premjera Swehlę misji ulwrozeiua gabi
netu, prawdopodubnem jest po-y sianie gabinetu urzę 
dndozego z przywódcą klerykałów mr Scłr amekiem.

Sytuncja walutowa w Rosji
Moskwa, 1. 12 PAT. Agencja Sow KomiS:.ri In

dio wy dla finansów SokolniŁow wskazał na posie
dzeniu dyrektorium bank pań slw owego z okazj J 
letniego istnienia paluty Czerwońca nśi bliskie ogra
niczenie emisji pieniądza. ŹŁunierzona z kcńCem ro
ku ipcdwyżka rezerwy zioła aż do pól miljtfdn ru
bli przjTCZynd się do do.liSZjej stabilizacji Czrrwońca. 
Dnia 1 stycznia Wynosić będzie obieg 1.200 md. rubli

Prace Leuchera
Fnfyż, 1. 12. P \T. Minister Loucheiir odbył koin 

fecencję z przewodlniczącym itORiłsti finan ;owej 
T-by Malvym i sprawozdawcą gaieralnym deputo- 
wanyn, Laux,ureuX w sprawie warunków, W %ik chl 
cłięiałby, aby toczylą sdę dyskusja Ł 1‘żetOy a 
w Izbie deputowanych. Przedmiotem narad bj-la jak 
słychać, ipcdobno sprawa zwołania w najbMżs^yu* 
czusie kemnisji finansowej, Celem rozpatrzenia srod- 
łów, jakie należy przedsięwziąć wobec potrzeb skar
bu. Rząd prawdopodtobside już w najkrótszym cza
sie przedłoży odpowiednie projekty.

Jak podaje „le Journal" rokowania h jodłowa frą® 
cusko niemi >Ckie będą podjęte po podlDisaniu. trak" 
tatów locarneńskuch. T. eodelewbrrg pirzyN^łzi*- <W 
Paryżu 6 mino 7 grudnia.

H s e H B n c K H B K H s a t a e t a H a a n a t a H H H H H B H n

Piitnit M  Isanttt i iHltiii
(T d e g n o  w la n y  JNowego Dzunnifca’)
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Rzą J  epanule sytuację
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 12. Sin, Dziś przynył do sej-
*uu mtn skarbu Zdziechowski i odbył dwugo 
tiziimą. konferencję u marszałka sejmu z przed 
stawiejelarr stronnictw. Na konfereucji byli 
iDecu posłowie Pluciński, Załuska (ZLN ), 
$troński, Ghaciński (Ch. N.), Witos, Byrka i 
jGruszka (Piast), Popiel (NPR), Rozroarin (Ko 
*t> Poniatowski (W yzw .), Barlicki

Omawiano sprawę budżetu za paździer 
tak, oszczędności budżetowe, których zarys ' 

fWeaz z prowizorjum budżetowem na pierwsze |

Wyzwolenie żąda zwołania Selma
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 12. Sin. Dziś o godzinie 8 wie 
iczorem udał się do pana marszałka Sejmu pre 
Zes klubu Wyzwolenia p. Stolarski i wicepre
zes p. Sanojca, którzy przedłożyli pismo stwier 
tłziające, że Wyzwolenie żądało n ^odraczania 
posiedzenia sejmu z powodu ciężkiego przesi- 
lenia gospodarczego. Sejm jednak został 
Wbrew temu odroczony do 9. bm., w którym 
dniu ma znosić ekspose min. skarbu Zdzie- 
chowski. Wobec diężkiej sytuacji gospodar

czej i katastrofalnego spadku złotego W yzwo
lenie domaga się, aby sejm został natychmiast 
zwołany, aby rząd mógł złożyć sprawozdanie 
z faktycznego stanu rzeczy.

Marszałek haiaj oświadczył, że związany 
jest uchwałą sejmu w  sprawie odroczenia po
siedzenia. Również rząd nie zażądał zwołania 
sejmu w termin,v wcześniejszym. Wobec tego 
nie może się przychylić do żądania stronnic, 
twa.

Iiititńit iii; Jtiitii i tn. ijilu i litp
w sprawie zbiórki na cule palestyńs

(Telefonem od naszego korespondenta)
kte

Warszawa, 1. 12. (M.) ŻAT donosi z Nowego Jor 
Iku: Międlzy Jodnteiu a kierownictw etn Org. sjoń- 
cskdej W Ameryce prowadzone byty pertraktacje

sprawie przeprowadzi nife wspólnej zbiórki w Arae 
ryce na Cele narodowe. Chodzi tu o kapitał 15 mil. 
doł.TÓw, którego zbiórkę rozpoczął Joint i o ak
cję ezbrania pięciu mil. dolarów rozpoczętą przez 
Org. sjońską.

Rokowania to prowadzone przez pp. Marshalla 
t Browna z ramionka Jointu i Lipskiego i Neumanna 
k ramienia Org. sjon. » oprowadziły do pomyślnego 
ri zułtatu. Joint postanowił wy asygpować sumę pół
tora mil. doi. na Palestine Econormic Gooiperation,

Reymont chory
Warszawa, 1 12. PAT. „Kurjer Poranny" 

Uonosi, że czujący się niedobrze w ostatnich 
dniach Władysław Reymont zaniemógł wczo 
rai w  południe poważnie na serce. Według 
zapewnień domowników chwilowo aczkolwiek 
poważne niedomaganie Reymonta nie budzi 
.obaw, lecz choroba wymagać będzie dłuższej 
rekonwalescencji.

Lziczerm jedzie do Londynu
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Londyn, 1. 12 (L )  Dziś nadeszła wiadomość tu
taj z Paryża, i-ż Gziczerin w rozmowie z Brandem 
Wyr izał żj Ozenie przybyOia do Londynu Celem poro- 
ł umfceńaa się z Chamberlainem, przypuszczają, że 
Czjczerin przybędzie niezadługo do Londynu.

Grecja skazana na zapłacenie 
odszkodowania Bułgarji

'(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 1. 12. VD.) Z Aten donoszą, że rząd grec

ki otrzymał dzaś notę Ligi narodów, stwierdzającą, 
Że zatarg z Bułgar ją został sprowokowany przez 
Grecję, wobec Czego Grecja ma zapłacić Bułgarji 
■dlszkódo w n ni11 ' 10 mil jonów lewów.

Aresztowanie powstańców 
syryjskich w Palestynie

Warszawa, 1. 12 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT: 
Oddział ż-'ndarmerji angielksiej napotkał koło mia- 
®ta Safedu oddział uzbrojonych Druzów. na weZwa-

żandariuerji Druzowie zaczęli uciekać. Udało się 
aresztować 9 Druzów, reszta zaś uciekła. Przed 
*%dem w  Sofedzie zeznali przytrzymani, że przeLro 
®*yli granicę Palestyny przypadkowo, gdyż zabłą- 
**iM. Oświadczyli, że dowództwo powstańców w Syr- 
® zabroniło przekraczania granicy Palestyny.

oraz znaczną sumę na działalność hygjeniczną w Pa 
festynie,

(Patrz wiadomość strona 7-in i )

Konferencja palestyńska 
w Baltimore

Warszawa?, 1. 12. (M.) ŻAT donsd z Rpltimoiy. 
Wczoraj 30 listopada została otwarta w Baltimore 
konferencja palestyńska. Konferencja zajmie się spra 
wą pracy w Palestynie oraz imigiraCją żydowską do 
Palestyny. Obrady zagmdł arzeWodnicząCy Stefan 
Wise. W konferencji bierze udział prezydent Egze
kutywy sjońskiej p. Nahum Sokołow.

Tircia lim M  W
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Londyn, 1. 12 (L.) Westminster Gazette donosi, 
że wedle informacji korespondenta w Angorze Tur
cja zamierza w ^ołowie grudnia zająć zbrojnie spor
ny wilajet mo&Sulski.

-o-o-

Kiągnnuiui wity Miar m: 
a Primo la linu

Paryż 1. 12 PAT. Depesze z Madrytu donosz 
że w tamtejszych kolach politycznych żywo komen
towany jest fakt, ż e  król wyjechał z Madrytu na 
poi iwanie, w tym samym czasie kiedy Primo de 
Rivera powrócił z Marokka i nie spotkał się przed 
wyjazdem z szefem Dyrektor jatu.

.. . — o-O-

Mrm stepy f l y M o i t i  w W a r t
Praga, 1 12. PAT. Na wczcra jszem zebraniu 

Komitetu Bankowego zniżono z dniem 1 gru
dnia stopę dyskontową i lombardową o pół 
procent a więc dla eskontu 6 i pół, dla lombar
du 7 i pół względnie 8.

Seiiatyjiy p ik  w B p a  k m A i
Berno Morawskie, 1 12. PAT. Rozpoczął i-ię 

tutaj sensacyjny proces przeciwko dyrektorom 
i członkom zarządu banku morawsko-śląskie- 
go. oskarżonym o oszustwo, krzywoprzysię
stwo, rozmyślne .spowodowanie bankructwa 
z czego wynikła dla banku strata 2] 7 miljo- 
nów cz. k. Oskarżonych jest 14 osób.

  aasjagasw

fiiPftlilOT iiOll OZlDl

miesiące roku 1926 opartem na nowych pod
stawach, minister skaibu przedstawi na posio 
dzeniu w dniu 9 bm.

Dalej omawiano sprawę bilansu handlowe
go, który jest w dalszym ciągu aktywny. Wre 
szeie zaburzenia na rynku walutowym, przy 
ozem zostało stwierdzunem na podstawie cyfr 
B. P., że niema przedmiotowych powodów 
zniżki złotego, która jest spowodowana czym 
nikiem spekulacji i w  następstwie zarządzeń 
rządu będzie opanowana.

Od Wsr dawm|?
Z petMdit Enaactógo, 

sięgającego pocr&śeeiia s&ti pa
pieru i wis^stlrlcts pwyfoi.i i ł v f % w y 
daniem dztosmlfeig 
szene Jest nasze,
istardwnP z jfrSsBSfci* i ŁtraSceay-
skiemi, z driaiem dstesslSEwsa 
wyiizjfć cen© numeru

GM
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i odpowiednie (ŁfCKiiszeratą.
Jedynie tylko konieczność pokrycia części 

zwiększonych od szeregu miesięcy7 wydatków 
i utrzymania w ten sposób wydawnictwa, 
zmusiła nas do nowego uregulowania cen.

Jesteśmy o tem przekonani, iż Czytelnicy 
nasi w  uwzględnieniu stałych ulepszeń naszego 
pisma, wzbogacenia sieci naszych korespon- 
dencyj i telefonwznych wiadomości zagra
nicznych, zwiększenia objętości pisma, zapro
wadzenia części ilustracyjnej i t. d., nadal 
obdarzać nas będą dotycbczasowem zaufa
niem i poparciem.

Ze swej strony starać się będziemy o dalszy 
rozwój pisma pod każdym względem, o roz
budowanie „Nowego unika* jako silnej 
i wpływowej trybuny zy uostwa polskiego.

Wydawnictwo 
„Nowego Dziennika”

Kronika telegraficzna
W  dniu dzisiejszym Bank Puh&i zniósł trans

akcje repoortowe.
— Wycofj „out t się wojsk angielskich z Kołonji 

rceapodzęło się dtsiś oficjalnie. Mały odKłzftał złożony 
z około 100 ludzi odijechał z ‘kworca kołońskfego 
dio AnyljL Datezy mały transport złocony z 20 lo
dzi odjechał dziś do Wiesbadeno.

—  Austin Chamberlain zońbit n n  ry- 
uen&eun orderu Pionłwiązik?.

— Clzaug Tso Lt& stłumił bum wotó uojsk 
w Mulcdanie.

— Z okazji kongresu partyjnego. odbytego W R o  
stawie nad Donem, wygłosił Kamdemew odczyt, 
w którym oświadiczył pomiędzy im uezni, że w ostat
nim czasie hie p1./ szło pomięJt y TroUam a inny
mi członkaimi gabinetu centralnego do żadnej rfópi- 
Cy zdań. Trocki pracuje czynnie w  L_i_rsie pomWa- 
nem.

Ze świata.
ZAW ODOW E PISKI

Po zamknięciu wystawy w  Wembłey do biura pra
cy zgłosił się cały ortab pozostałych hez załnwklie- 
nia dlziewcząt. Gdy urzędinik biura zapytał je O do
tychczasowe zajęcie, oświadczyły, że trudniły się Da 
wystawie zawodowem wydawaniem pisków, okrzy
ków. pr/ rażenia i strachu. Ż: angnżo'V\an,- były pa ez 
właścicieli huślawek. kolei karkołomnych, łodzi 
spadających i td. dla podniecenia i zachęcania publi
czności przez wybuchy śmiechu, piski i wrzaski.

PROTOTYP JEAN Y k L jE A N A

W  roku bieżącym mija oryginalna rocznica śmier
ci, a mianowicie człowieka, który stał się prototy
pem 1 ohatera .Nędzników" Wiktora Hugo. W  r. 
1825 dowiedzieli się mieszkańcy Rearroe. że Jeden 
z najszanowuiejsizych oby wateli Sch gntiny, 75-le- 
tni starzec jest zbiegłym więźniem. Zdradził go je
den z kuzynów który chciał w  ten sposób uniknąć 
zapłacenia zaciągniętego u starca diugu. Starzec 
udał się do Tulonu i przekonawszy zarząd więzie
nia, że jest istotnie zbiegłym przed 48 laty zbrodnia
rzem, został osadzony w Celi. Wieść o tem njeayy- 
kłem zdarzeniu dotarła wkrótce do króla, który na
tychmiast starca ułaskawił. Niedługo jednak cie
szył się on wolnością, gdyż w kilka dni po opi.-zcze- 
niu muró\\ więziennych umarł.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

-  W IA TR  H A LN Y  W  ZAKOPANEM. W , 
nocy z poniedziałku na wtorek rozpoczął się 
silny wiatr halny, który wyrządził w Zakopa 
nem liczne szkody. Na skutek wiatru hali ego 
podwyższyła się znacznie temperatura, która 
onegdaj dochodziła do 25 stopni poniżej 0,
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M i  OKIlin
Ce 2-iiiobowigo
int«.ł. p»na. Puitlińska Z6, 1 i pół 
plęlro, oficyny

Świeży Iransporł r:gie sk'.;h

iii
oraz konserw rj bnvch. 

Ceny ŁOo/o J. n ej 
od koukurenc].

S. Rosenbaum,! i.k ó w  
Krakowska 26 I Węglowa S.

STENOGR.-&FJI
polek, lub n em. wyucza 

w 20 lekcjrcu

Felicja Goldzweig
Kraków, Bocbi ńs t 5, L p.
21&Ó od 2—3, ___

kiiCK-HM
pisząca biegle na irai z- nie 
obznajomiona z korespon
dencję, zm ieni posadę. 
Zgł.ssenia pod „Zdolna 
do Administracji N. Dz-

REKLAMA 
diwignią 

a  handlu::

M E B L E
Jadalnie
Sypialnie
Gebinety
Salony
Otomany
Dywany
Chodniki
Firanki
Portjery
Kapy
Serwety
Narzuty
Pledy
Łóżka metal. 
Materace 
Kołdry
Koce
itp. towary 

poleca 
DON MEBLCWY

M.
Kraków, Mały Rynek 2.
Telefon Nr. 4136 i 3538. 
U drgodnienia przy kupnie!

sprzeda tanio

WORKI

•  Fabryka konserw
•  K A W O W Y C H * * l * ł V l ^ l \ N I

:  
l  

:
i
j używać c skrzynie
• Kraków, ul. Rąkawka 32
ę Tileton 4734.

że zaprawa do podłóg

„Jaśniej Słońca"
nadaje podłogom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 
połysk bez użycia szczotek

„Jaśnie! Mcńca“
zastępuje farbę olejną i farbuje 
białe podłogi w  ciągu jednej 
godziny na kolory: Mahoniowy, 
orzechowy i ciemny.

Spróbujcie a przekonacie się! 

wszęcfztal

we Wiedniu.
Właściciel realności we Wiednia, .b.jmie admini

strację domów, wyrat la krótkoterminowe i umarzalne 
pożyczki hipoteczr.e do lat 20-tt po .0— 1.0/o roczn'e, 
daje zaliczki oraz zastępuje właścicielu we wszystkich 
sprawach, informacji udziela:
GERSON X* INZELBERG, WIEN, II. 
Cresse Mohreng. 35. Tel. as -7-10.

eraz kąpiel rytualna (Ml KWA)
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urzą
dzone (bielizna, mydło) ceny przystępne.

Newe kurs?: pr©iy i izycia
„Cszczędnoifiij?1

Kraków, ul. 12, II. p.
Njjwyłsza uczelnia kroju i szyc a jest pieiwszą tego 
rodzaju szkołą która rzeczywiście daje możność opa« 
nowania sztuki krawieckiej tak dla użytku domowego, 

jak i zawodowego.
Kursa kroju: mie sięczat 3 dwure.Los.oC .«•. 
Kursa szycia: miesięczne i dowolna,
Kursa powyższe prowadzone są przez najwybitniej* 

szych mistrzów i m:strzynie.
Nauka rozpocznie się 4 .rudnia 1*25.
Wpisy codziennie od godziny 9—1 i 3—7.

k il

Ostatnie Ecwości sezonu:
P łasscie  angielsk ie gustowne wzory od zł 55
Płaszcze velourowe „ „ 75
r .a s z z z r  velour kascha z futrem „ , 110
Płaszcze pluszowe najlepszy gatunek

uelskin na brokacie jedwabnym „ „ 17®
Kurłki pluszowe „ „ 90
Koi tlrmj w najlepszych gatunkach, 

wielki wybór „ „ 85
Suknie wełniane „ „ 35

W ielki w y b ó r  konfekcji trykotowej 
peleca:

D O M  MODELE

w ła ć c lc ie l i

3 W 1 Ł K E L M
Horjańsl.a 10. TM. 3467I Kraków. Florian

,r~ g r^ iW Ł i- .g w

Do pielęgnowania
choryuii poioiuic w miejsci). jak i w okolicach 
polecają ś>ę dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki

1298
Kranów -Podgórze , u józefińska k9, I p -  
Selefdp Kr. 7044. Rok sałoten la 1010.

ZrmówEenfe na wsielklegc rodzaju

KALENDARZE NA ROK 1926
w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe f.zy jm u je :

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z  OOP. OOP.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 . -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarttwa wchodzące —  w  szczególność' 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.

Ktuukio. oeti;ln y D ., ,W. Berkelhammer, —  Red, odpow, Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dzienniku aa., Kraków, Orzeszkowe] %


